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tan numerze naszego pisma depesiir oeserza 
Wilhelma do kr. Goinohow kiego stała się 
Przedmiotem powszi ohnyol rozpraw w Euro
pa. Nio dziwnego! Bo metylko ’ est ona ber- 
<i»o serdeozna i metylko odznacz się tą pełną 
*d»ąku żywością, która zawsze charakteryzuje 
oesarz. Wilhelma, ilekroć on da folgę swym 
dobrym uozuoiom, ale nacro stanowi ważny 
żkt polityozny. Trzy rządy, najbardziej zainte
resowane w sprawie maroi ikaftsfciej, trzy taki , 
które dśwnrałyby na sobie ciężar wszysttioh 
' ast-»oetw niepowodzenia konferenoyi w Alge- 
oiras’ e, już otwarci# wyraziły swa radość z po- 
Woru roczeiirwego jej zikonozenia. W parla- 
tUoLo.e niemieokim nożyn ii to kanoleri Billów; 
We franonskim — minister spraw zagrał i oinyoh 
p. Bonrgeois, który rat zł, że odtąd Franoy , 
Wolna od wszelki on obaw, może si poświęcić 
*zdan.om oywilizaoyjnym; wreszcie w p»rls 
taenoie angielskim minister Grey po wiedział, 
te szczęśliwe załatwienie sprawy marokkan- 
*kiej st ęło z piersi europejskiej ciężki kamień, 
* sprawiło to, ie Anglia, nie nadverężająo 
iwyob wybornych stosunków a Franoyą, może 
Przystąpić do upragnionego oeln, jakim jest 
baumęcie wszystkich niesnasek między nią a 
^  emoami. Oozywiśoie, nie byłoby wojny, gdy
by się rozbiła konferenoya marokkańska, ale 
Wr-,,emn nieufność, zadraśnięta dama, obrażo
ne moeresa handlowe poczęłyby natyohmiast 
tromadzić tyle ołowianyoh chmar, śe między
narodowe stosunki w Europie byłyby ni-zno- 
*n®. Wprawdzie w Marokkn miałaby Franoya
•*erzze do działania pole, leou nie mogłaby go
^zwinąć, bo mnsiałaby stać pod brou.ą na 
nii Wogezow, natomiast daiś na polu nieco 
<kosuplejssem mofte pracować z zupełną swn- 
boa.t boNiemoy są zupełnie zadowolone zuzy- 
*kanego równouprawnienia handlowego ożyli 
1 tak rwanych „drzwi jtwartyob*, a nadto na
poiły tern swą ambioyę, śe jak rzekły, iś ta- 
kiob sprsw niemożna bez iohsgody załatwaó, 
-nk t»L si* stało, pomimo, że po stronie Ej-an- 
°yi stały Anglia, Bosya, H’'sipan.a i Włochy.

To nsnnięoie ciężkiego kamienia z piersi 
*nropbjskiej, to aażegnarre stanu, który bei 
Wojwy byłby lednak wciąż przeowojennym, jest 
Usługą iyplomaoyi .astryaokirj. Bezstronna, 
*ównie dla wszystkloh żyozliwa i spraw, dli wa, 
* w przyjaźni wierna, nie. zamknęła się w obo- 
itnośoi, jak to naprsykłal uczynili Szweoya, 

*®oi dopóty występowała z wr*OBkam; pośre- 
^dioząoymi, aż nareBzoie trafiła la dobry dla 
^roi oba, przyozem, nie zrażając do siebie 
*Vanoyi, stale saznaczala swój sojnszowy ito- 

**k do Niemieo, które w ten sposób nie były 
£*łk:em osamotnione. Zasługiwało to na podzię
kę, którą też oesarr Wilhelm wyraził w soo- 
*ób bardzo ujmrijyoy. Postępowanie dyplomaoyi 
‘Ubtryaok oj w Algeoirasic, a następnie wysoki 
fdi r, nadany przez oesarza Wilhelma hr. Wel- 
>ruL* in.Dowi, nadewszystko zaś depesza jego 

?o hrabiego Gołnohowskiego, to symfonia przy- 
J_**t. szlaobetnej i szlachetnej wdzięcznożo1'. 
^óramiała ona tern rozgłośnie i wyraziśoiej, 

jednocześnie trzeoi ozłonek trój przymiei sa, 
I^ohy nie zi ilazly między wyrazami WPDÓł- 

°*xioia otrzymanymi zewsząd z powoaa klęssi, 
prawionej przez wybnob Wesuwinsza, jećne- 

słówka ani od oesa-za Wilhalmi do króla

granioznyoh poda s się do dymisyi. Ta pogło
ska jest bigosem hultajskim, odgrzewanym już 
kilka razy. Wyobn ,ailo się Węgrom już parę 
lat temu, że hr. Goluchowski staie doradzał 
(Jesarzowi odrzucać wszystkie i irodowo-mili- 
tarne żądania Madyarów. Stąd ich nieohęó do 
niego, ttóre się osęsto objawia atakami dzien
ników pesztenskich, sporadycznym' .y bu cha 
mi krytyornych uwag o polityce bałkańskiej, 
manifestaoyami serbofilskinmi podczas oe nego 
zatargu między Wiedniem a Belgradem, wrę
czcie pogłoskami o dymisyi br. Gołuohowskie- 
go, ilekroć się nanosiło na zgodą koalioyi uKo- 
roną. Bas zapewniano, śe ministrem spraw oa- 
graninznych zostanie baron Burian, innym ra
zem — że ambasador w Berlinie p. Szoegye- 
nyi-Manoh. Pod wpływem tych stale powsta- 
jąoyoL pogłosek istotnie wytworzyło się mnie
manie, śe ofiarę zgody Koronv z koalioyą ma- 
dyarska padnie hr. Gołuchowszi. Skoro więo 
teraz zgoda stanęła, natyohmiaut wyskoozyła 
ta stara pogłoska.

Tym razem miała ona o  za -obą, *e przy 
zaprzysięganin rowy oh węgiorskioh ministrów 
asystował nie hr. Gcłuohowski, oo mn się 
z prawa należano; jako ministrowi dworu i sze
fowi wspólnego gabinetu, ale minister baron 
Burian. Łeoz możemy zapewnić, śe stało się 
to właśnie na wniosek hr. Gołuohnwakiego, 
który uwzględniając węgiersh ie drażliwośoi. 
aam przemawiał za tern, aby przy przysiędze 
Węgróe asystował Węgier. Ta pogłoska mia
ła jeszcz. to za sobą, śe p Wekerle. zostawczy 
szefem gabinetu uęgierjEiego, nie złożył wizy
ty hrabiemu Goluohowskiemu. Tcm goisej, je 
żeli nie dla tego ministra rządu prowizory
cznego, to dla j 3go reputacji, jako człowieka 
światowego, aie ois jaBt cr.oze nigdzie zwy

śoiśle się połączyli z radykałami, stworzyli 
silne a m .oiwe stronnictwo, które beis litośoi 
poczęło śeigaó swyob przeoiwników. Ssrbią i 
jej królem rządziła klika morderców, sprzy
mierzona z panslawi8temi, ni któryoh oz* e 
stoi jPasioz. Oni to ułożyli unię ekonomiczną 
z Bułgaryą, a wywołali znany celny zatarg z 
Anstryą. Kiedy w skutek tego zatargu musiał 
ustąpić gabinet Stojanorioza. oni przeforsowali 
powołanie do steru jenerała Gruiona, który 
wprawdzie nie należał do bandy morderoów, 
a i» potem nakłonił był sbupozynę do urn&ma 
królobójitwa sa ozyn pc ityorny, podyktowany 
gorącą miłością ojazji.i.f Do tej nchwały do- 
łąozona była re solucya, Za sprawa morda uma
rza * ę ras na zawsze i nigdy w przyszłości 
nie powinna być poruszana. Na tej podetawie 
surowo ukarano afio&iów garnizonu w Nisza, 
Którzy n ohoieli kolegować z królobóioami. 
Takie ostre postępowanie stłumiło wprawdzie 
wszystkie jawne protesty, ale natomiast utwo 
Tmj ‘ się spiseK, zwrócony nietylko przeciw mor
dercom, lecz także przeoiw dynastyi K&radżor- 
dżewiozów. Sprawa nabrała politycznego zna
czenia, z początku jednak mogła być trakto
wana poołażliwie, ponieważ ów spisek propa
gował republikaPsk , formę r: ądu nznawaną 
prze ogól za niestosowną dla Serbii; ale z 
biegiem czasu przyłączyli się do spieku libera
łowie, oburzeni na pansli wistyoznyoh radyka
łów za iob teroryzm: spiseK się rcaszerzył 
bardzo znacznie i cel swa; zmienił o tyle, że 
zamiast do republiki, począł dążyć do powoła
nia na tron drugiego “yna włrdzcy czarnogór
skiego, księcia Mirki. Sprawa stała się już po 
ważną Kiedy rząd Stojanoyioa, posłuszny pa: i 
slswistyoznej klice morderców, zadarł z Au-
stryą, a potem mnsiał skapitulować podać

czajem, żeby minia' \Ą wyższego stopnia u s t ę - 1 d o  d mi^yi, nastcla obwiła krytyozna, w
imu -zv minister której król piotr nosił się z myślą abdykaoyipował dlatego, że nań sir ohmurzy 

stopnia niśssego. Zachowanie się p. wekerlęgo 
i j-1 ąo kolegów ma snaoienia tylko pod tym 
względem, że zapowiada ouzaj zachowanit cię 
Węgrów wobec hr. Gołnohowskiego podczas 
sesyi d.legaoyj wspólnych, kMre zapewne 
zbiorą się w lipou. Jeżeli wówczas dość beacie 
Węgrom dowodósr, ie  hr. G ituoiinwjki woaio 
aie nie wtrąoał w kwestye militarne, które nie 
do niego należą, lecz tworzą osobny dział praw 
monarszych z tytułu niozelnego nad armią 
dowództwa i w tym zakresie zależą od odań 
rzefa sztabu jeneralnego, oraz ministra wojny, 
to takich dowodów dostarczy im hr. Goiu- 
ohowstd z tą ofwartośoią, która go oeohujt. 
A jeżeli Węgrzy i bsz dowoaów wiedzą, że 
hr. Gołnohowski nie wtrąoał się w ioh zatarg 
z Koroną — a s  pewnośoią to wiedzą — leoz 
po prostu chcą n leó mmii itrem spi.w zagra
nicznych Wsigrc, aby za nimi przemawiał, gdy 
oni znowu wystąp ą ze swemi militarnemi żą
daniami, to już będzie zależało od Oesarza, cny 
taką zmianę nena za dobrą.

Takie ieat znaczenie ozęsto odświeżanej 
pogłoski o ustąpieniu hr- Gołuohowskiegu. Za-

{i-eeozunc jej — i tego dość dla wsrystkiob 
udi rozumnyoh.

esora Emanuela, ani od dyplomaoyi oerlif 
*ąiej do dyplomaoyi rzymsziej, ani nawot od
* *ogo w Ńiemoieóh dó nikogo we Włosi ech. 
?Uaie znsnaozonu w Germanii żal do pięknej 
talii już nie za pdeu nadliozbosry tour walca

* Franoyą, ale sa bardzo wątpliwą wierność
spriym.eneńoowi ni. konferenoyi w Alge- 

0,r—i i 1
Z pesmośoią jest to przypadkowa zbie- 

że wyjątkowo serdeczna depeszo oesarza 
Wilhelma do hr. Gołnohowskiego pojawiła się
!*kby na zamirnięoie paplaniny o tern, ze -na- 

y kierownik austro-węgierskich spraw sa-

Spiraua ł r i i i w t i a  i  M i .
W  sposób nr taroty wy, a groźny dla kró

la Piotra przypomniał sie Serbii mord, popeł
niony na ostatnim Obrenowiozu i jego żonie 
Dradze. Zaraz po iem królobójstwie wsayatki - 
państwa europejr».ie z wyjątkiem Bodyi ohoia- 
ły solidarnie wystąpić przeoiw Serbii, ali 
przeważyło zdanie, śe to powiększyłoby bał
kańskie zamieszki. Skończyło się więc tylko 
na tern, śe podczas koronacyi króla Piotra nie 
było nikogo z dworów i dyplomaoyi europej
skiej, później zaś posłowie mooarstw oświad
czyli, śe nie ohoą rpotykać się w konazu z 
m« rc roami Zaleśny od niob król Piotr potru-

i powrotu dc Bwej zaoisznej willi w Genewie. 
Odradzone mu tc — niektórzy utraymc m śo 
wprost zakazano — i do steru przyszedł mąś 
zaufania morderoów uers ł Gruioz. Klil ». po
stanowiła rozprawió się ze spiskiem. Prezyden
tem Belgradu został ozłou*k bandy morderców 
Zerowio, prefektam na prowi^oyi zamianowa
no ludzi skompromitowanych udziałem w n o

gierskioh przemysłowców ni wszelkie aostawy 
dla pafistwi, jeśnli warunki tyoh przemysłow
ców b lę takie, jak warunki inny oh oferentów. 
Żądać tego Austrya rat prawo, be nabywa 
92L/» oaiego serbskiego wywozu, ale nadto ozy- 
ni to ons dUtego, śe klika morderoów tylko 
uię trzymu w serbskiej opinii swi Duńozuoznr 
wzglęaem Anstryi postawą. Jeśeli na tym 
punki ie pcnieiie oni draga poraś^ę, na anczai 
iej przewaga w krain zapewne będzie złamana.

Leoz tymozaaem położenie króli. Piotra 
jest niezmiernie trndne. Ogó ludności posądź, 
gc o wspólniotwo z tymi, któryoh ozyn utoro
wał mn drogę do tronu, a którzy teraz, gdy 
się obudziło sumienie naredn, drśą o władne 
życie i jo y  ie rabnsnieozyć, wywierają terro
ryzm. Dziś podobno kwestya tak stoi, śe albo 
zlika morderoów zniknie x widowni, albo też 
zachwieje się dynastya FaradiordśswiczOw

Koresponden^ye.
Wledetf, 14 kwietnia. 

'Prtj/jwć noneao posła ckińskiega L i Cńnp-Ma- 
ja. —  Preedstawienk rosgjsiiej trupy dramaty- 
ntmj —  StrcjJc leb *j pmnńych. — °odwyd- 

sseni* ecnv hiletow tramwajowych).
(y.) We noraj przybył di. Wiednia z lioznyn. 

orszehism nciry pć r: ohiński, zamianowany 
w miejsce p. Jangozenga, który odwołany zo
stał do swej ojozysny, by objąć urząd wice
królu jednej a pnwinoy:. Nowy poseł nazywa 
s:ę Li-Ozing-Mai i ja.u synem sławnego od kil
ku lat juś nietjjąoegi- Li-Fang-Ozang*, któ
rego w woim czasie zwano chińskim Bismar- 
kiem, a który był bezspr*eozr>i9 nąiwieksrym 
mężem stant w Chinach w oiągu ostatni ih 

W  ten śe cesarz chiński wysłał

pawie pióro, która to odznaka naleśy się uy- 
gnitarzom, piastuj ĉym urząd nie tylko cywil
ny, ale i wojskowy. — Matkr Li-Cziiig-Maja 
lusttc poważna matrona, lat przeszło sześódrie- 
z.ęoiu, żona zaś niewielka, trzydziestoletnia 
może osóbka. Obie panie ubrane były w na
rodowy strói cbińsli, trzeciu zaś, jedyna z 
niemi kobieta, zapewne dama do towarzystwr. 
nbranr była w strój mandżurski', a szczególną 
uwagę iwracwła jej fryzurę.

Z dworca ndało się całe towarzystwo w 
u i siu otwartych powozach do lokalu poselstwa 
. hińskiogo przy Madergasse Bagaż podróżnj 
Li-O/ ng-M ya składa się z przeszło dwustu 
korków i skrzyń. Nadmienić bowiem naleśy, 
że nowy poseł chiński jest człowiekiem bar
dzo bogatym, a ojciec zostawił mn w spnśui- 
ńn:e majątek, oceniany na kilkadziesiąt mi
lionów.

W  tuteissyn teatrze cak zwanym mie
szczańskim, wzmes.oaym niedąwno no peryfe- 
ryi okalającej śródmieście i odgrr dzająoej jc od 
dzielnicy Landstrasse, produkuie się obecnie 
oryginalna rosyjska trupa dramatyczna. Dała 
one, sobie i zwę moskiewskiego teatru artysty
cznego i pragn' 1  odegrao w sztuce dramaty
cznej mniej więcej taką samą rolę, jak seoesya 
w sztnkaoh plastycznych, a więo prnedewszy- 
stkiem wyemanoypowaó ją z pod panowania 
szablona i uozynić z aktorów prawdziwych ar
tystów, samodiielnin myślących. Szkoda tylko, 
ie  na pierwsze przedstawienie wybrała ta tru
pa meslychan1 i nudną i pozbawioną wszelkiej 
wartość’ literaoKirj sztukę hr. Aleksego Tołsto
ja pod tytułem „Oar Fedory Iwanowicz“. Mi
mo to jednak, ś« sztuka jest tak liona, wyko
nanie j* sorawiło, śe publiczność, z której cna- 
cznr, częso nie rozumu L wcale języka rosyj-paruset lat.  -----------------------------------------------     . . . . -

jako swego przedstawioisia ns dworze wieaeń* I -  L->?ri *&j-*oieL liea-tiła grę artv-
sLim Dotomk* nsnaław aieiszeco rodu w rwnm 1 wytrzymała pire® przesmo oztery go-
pańsdwie, widrą poi azeohr > do ród ssozegól- 
nego szaounku. jaki ■ ohciai okazać Cesarzowi 
Franeimkowi Józefowi, tudzież ohęo utrzyma
nia j>k nrjserdeoznieiszyob -tosunków , ■ mo- 
narohią austro-^ęgierską.

Na dworon kolei Południowej zabrała się 
wosoraj o "Ods.nie oswt tei popołudniu lic .na 
drużyna osób na powijanie Li-Oziug-Maja.i . * . , * . . , a afusYW uouu u o uuwiiomo -ju.nl a.

t«m  napadzie na kor,, \. |fcwini U terror ^  I prB6dew.z) stkiem .^stawili się sz« i-egiem wsay-neataieinnA IMDSAK COlTiirr AażożmiaMA tnlMiafan b _ w . . . . “

fił zrobió to iedno, śe oni sami usunęli się od 
dworu ale za to otrzymali wysokie stanowieke 
w . u iii zrozum iany za*, ie  -r nwynułości *“‘“ aio” y“  f*wry ma ovo ar.wareu, Kioowią- 
może ióh dorięff ia ' kara, wzięli się za ręo, j ',ala 81« 8erbia «»*wierdzaó oferty austro-wę-

postawiono przed sądem ostatniego ministra z 
ozasów Aleksandra Ohrenowioza, dra Władana 
Grorgewiosa za 'ego -liemleoką książkę o mor
dzie, — za kciążkę, o której w swoim czasie 
pisaliśmy na tern miejscu. Sąd skazał Wł. Ge- 
orgewioza n , pół roku więzienia, do 1 tórego 
natyohmiast go wtrącono, ale ta właśnie oo- 
;jau 'ła s: : siła stronuHtwa przeoiwnego bandzie 
morderoów: na petyoyi do króla o uiask óe- 
nie skażonego podpisało się kilkaset tysięoy 
osób.

Król nie uwzględnił petroyi, ale ujrzał 
się ogromnie o^amotrionym: w krain rośnie

Srzeoiwko niemu spisek, myśl powołania ks. 
[Irki na tron serbski staje się popularną, a 

dwory europejskie traktują go imro, tuk obo
jętni®, jak gdyby woale go nie było Pragnie 
złożyć wizyty, nawiązać stosunki, uzyskać po
parcie, leoz me może, — wie, śe nie może; 
sposobami poufnymi przekonał się, ś l dopóki 
nie uzna go dwór angielski, dopóty nis będzie 
przypaszotony do towarzystwa osob koronowa
nych. Wyrlal tedy do Londynu krewnego 
swego Nikołę Jowauorioa z prośbą o nawiąza
nie dyplomatycznych sto mnków. Tam mu się 
nie udało. Bząd angielski postąpił trk surowo, 
śe aietylho nie przyjął misy i Jowunowica, ale 
nadto oznajmił o tern całemu światu. Mini iter 
spraw zagrarr iznyoh p Grey oświadczył w 
izbie gmin. śe dooóki serbsuy Królobójoy zaj
mują publiozae stanowiska, opóty Anglia n:ie 
wejdzie z Serbią w żadne stosunki. B wno 
oześ ce Anstrya inaozej naciska La to królestwo, 
aby je uwolnić od pauslawistycznej kliki mor
derców, mi&nowioii zażądała, aby w tra :t«cie 
handlowym, Który ma być zawarty, zobcwią-

zoy urzędnicy tutejs-ego poselstwa chińskiego 
w swyoh ursęaowyoh strojach gaiowyoh: dłu- 
gioh płassozaoh jedwabny oh, . obran.owanyoh 
koloro> tmi wypustkami, i jcapelnssaeb w kssoał- 
oie talerza z wielkimi guzikami, któiyoh kolor 
oznacza rangę odnośsegr . tunkoyonaryuszi.. 
Tylko dwe.j panowie z personaln poselstwa 
prsybyli w strojaoŁ europejsLioh, a mianowi- 
oie młody zttaohć Ohen-Pu-nzing i «ekretart 
europejski PukaJowios. Ouróoz nrzedników po- 
selatwa przybyło także ni. pow, tanie Lilknna- 
stu Ohińozykó-* mieszkających rw 'Wiedniu i 
Berlinie, ćudzieś garc kt oiekawyoh Wiedeń
czyków, , którzy przypadkowo zwiedzieli się
0 godzinie przyjazdu zajmującego gościa. Li- 
Czing-Maj padrółnje zresztą bardic wygodnie
1 od ozasu, jak wylądował w Europie, urządził 
sobie juś cztery dłuższe wypoosynki: w Ge
nui, Medyolanie, Werecyi i ni Semmeringu. 
B&zem z nim przybyły jego zom i m atu

W  chwil; gdj pooiąg wjechał na peron 
i Li-Caing Maj ukazał się w drz1 iaoh wagonu, 
zebrani na dworcu1 dygnitarze ohińroj oddali 
dii urzędowe pozdrowienie: iohyli> głowy
prawie do samej aiemi, a ściśnięte w pięśoi 
.ęoe przyłożyli do piersi. Te głębokie nkłocy 
składali kilkakrotnie aś do chwili, gdy witany 
przer nich dygnitarr przystąpił do nioh i .oz- 
i looaąl rozmowę. W  ChinacL przy I >go rodzaju 
okazjach witający rie tylko składają głęboki 
ukłon, leoz padają plaok m na ziemię.

Nowy poseł ohińsk jest tc męśozyzi i o- 
kazały lat niespełna czterdziestu. I on także 
ubrany był w ‘.trój galowy, długi jedwabny 
płaszea i kapelusz ■ cze. Tnnym guzikiem ko
ralowym, odznazą wysokiej , egc rangi. Opróoz 
guzika i iralowego miał ns kapeluszu także

dżiny. NiepoBDoliiy talsnt okaza i zwłaszcza 
aktorzy Moskwin, Wiszniewski, Gry Dunin, Ar
tem i pani 8*1 iokt ia.

Stre^k lezarzy gminnych w Anstry Dol
nej trwa woiąż, Zwołana przez namiestnika 
hr. Kielmansegga nnkiota, która miała się za
jąć wynraoowaniem nowej lnstrukoyi służbo
wej dla lekarzy, a przytem także ewentualnie 
uregulować ich stosunek do zarządów gmin
nych i Wydz.ałr kra .o ego, spetzła ns niczem 
i ekarze gminu, w dalszym oiągu uprawiają 
hiemj opór. Obecnie sprawę ta staje się tern 
przykrreisza, śr w dniu 1 naia rozpoczyna się 
sezon szouepienia ospy, a iak wiadomo, jednym 
z głównych środków walki strajkujący ifa leka
rzy jest to, śe i ie ohoą wykonywań szczepień. 
Namiestniotwo wysTOsowało do wszystkich le 
karzy zapytanie, ozy skłonn są bodaj jeszcze 

tym roki. przedsiębrać szczepienia pucliozne, 
tudzież szoiepienii lieo szkolnych pod da
wnymi warunkami; lekarze jednak odmówili 
Niektóre gminy ofiarują swym lekarzom do
browolnie podwyższenie honoruryjtr za jedno 
szozepienie z 40 halerzy na koronę, — komitet 
wykonawczy strejkaiąojoh lekarzy nie zajął je
dnaj. jezzozt stanowiska «obec tej of irty.

Celem nsyskanii środków pieniężnyob ul 
wydatne zasilenie nowoutworzonego fu du szu 
emerytalnego miejskiej służby tramwajowej, za
mierza magistrat podwyższyć oenę biletów ja- 
ady podwyższeń e przeprowadzone będzie w 
ten sposó że za jazdę po gouzinie lo wieczo
rem p ació się będzie podwó ną tarsfę, w cza 
•ie d 7 godzipy rano do 10 w.eozorem bilety 
jtidy będą o 2 halerze droższe od dzisiejszych, 
zaś do godmny 7 rano pozostaje w mocy obe- 
ena najtańsi., taryfa.

Rzym 14 kwietnia.
Gwałtowny wybaoh ‘Wezuwiusze który 

przer siećm ó v straonem napełniał mieszkań
ców Neapolu i wielu mniejszych miast i mia
steczek i tyle klęsk sprowadził na tę o ;u- 
rown i OKoiicę, zb .śc, się ku gońcowi i pra
wdopodobna, jeśl. ooś nieprzewidzianego nie 
zajdzie, wulkan sie uspokoi. Tak przynajmniej
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Tr?qedya w Glinianach

Leponda historyczna z XIV wieku
na Bla ch rgi ' .on oparta

opowiedział 
Jan O ffiński K ontrvm ow ic\

>, Dobrze, 
^rozy ?

(Ciąg dulssy).
teraz kto nas Doprowadri dc

Oto tyoh dwóek ohłopoów. Ty, Miohałko, 
^Powiesi nu głową swpią — rzekł dowćdzoa, 
j/^aoając się do jednego z bandytów — jeżeli 

na zmroku ryoerzs oi i ich ludzie r j zo- 
a°*ą morów barosy,

Bandyta skłonił głowę potwierdzająoo. 
Teras panowie — rsokł hsrszt — nie 

™dż* ozasu, każcie posiodł&ć konie i wy
■A ■ do tego krzyża, oo go widać na tym 

s Sórku, a moi lu( “i* tam war już ozekao bę- 
d' 1 poprowadzą dalei. — To mówiąo, dowódz- 
^ * dwomu towarzyszami zanurzył się wkrza-

Jo ster-’ ż dwóoh bandytów skierowało się 
'tago na pagórki krzyża.

(l"" Teraz i my bęariemy musieli rozdzielić 
J, rzek' Bćmer do swojego towarzysza. — 
b .̂lńiro a piećazieaięoioma mojemi ludźmi oda-  
^  aameosek idąc górską arogą, ale królewny 

nie mogą, nie tyle dlr uiebezpie- 
przeprawy, xle że wyglądałoby to na 

w każdym razie nie przy jtoi krwi 
ikiej. Wy więo, szlaobetny panie, ze 
tylko ludźmi jutro los arzy* będzii> 

^ ó  - wnom; a hiedy się Miooli o mnie
i

zaoytu, odpowiedźoie mu, że odieobałem z moim 
oddziałem. Sądz^, że n' > wzbudzi to w nim 
żadnego podejrzenia i przez myśl zs pewne mn 
nie przejdzie, żem się udał dla sdobyoia Bi r- 
ozy; proszę was jednak, uprzedźcie królewny 
o mojej wiernośoi i zapewnijcie je, że dzmlam 
dla ioh dobra: a nie zapomnijcie także ryoe 

zaopatrzyć się w żywność dla królewien irzu
swoich ludzi, bo zapewne i ietylko dznń ju
trzejszy ale i ncD, przop dz j  przyjdzie wam 
na grobli, jeżeli hucuły dotrzymają słowa i 
mosty popsują.

Jaśko, nio nie mówiąo, skłonił głową na 
znak zgody i obydwaj udali się z powrotem do 
obozu.

Muzyka cygańska już grać praesteła, 
ogni* dopalały się; prteohodząo około do
mu, który zajmował Miooli, zobaczyli żoł
nierzy ego zasypiająoyoh, a w oknie ehaty 
ciemności.

Jaśko, zanim udał się na spooztnek, ob
szedł obóz, dtrażom zalecił baoznośó i wszedł 
do sw< jego namiotu.

Tymczasem BOmer, dostawszy się pomię
dzy swoich ludzi, k tóry  prpy nierozkuLrażo
nych koniaob spoozywaii na ziemi, spotkałset
nika i roi kr.zał mu pobudzić szeregowych, nie 
robiąc nałasu.

W jednej uhwli po):iełznano koiue, przy
ciągnięte kul baki i na dany znak jeźdzoy go
towi byli do pochiMiu.

Bdmer ręką wskazał setnikowi hrzyt ster 
oząoy n«L wzgórzu, oblany w tri oliw'li pro
mieniami księżyca,; oddział skierował , lę ku 
niemu, a n stóp jego dostał polecenie zatrzy

mania się; sam zwolna postępował ostatni, 
wpatrując się w okna domu, w którym prze
bywały królewny

jeano z nioh zasłonięte jakąś materuą, 
przepuszczało jednak słabe światło: Kómer 
podjeohał. szy pod nie, zwolnił ruch konia i 
wówozas zeb&ozył wygaśnie dwa oienie kobie
ce, któro zespolone z sobą, przechadzały lię 
po komnaoie.

Więc i one nie ppały jeszcze, przyszłość 
równie oiemna, jak noo przyoiskała je, niepo
koiła i odbierała sen.

Przez chwilę zapragnął zeskoczyć r, ko
nia, zażądać pozwolenia wejśoia dla wytłóma- 
ozenia swojego odjazdu, ale myśl tę prędko 
odegnał od siebie. Na oo je trwożyć dzisiaj ? 
Prr 'isgnał więo krzyżem świętym okno, w 
którem widział przesuwające się cienie, i wol
nym stępem udał eię sa swoim oddziałem.

Ujeohawsry paręset kroków, jeszozc raz 
obejrzał się. Teraz wyraźnie dostrzegł, że za
słona okna podniosła się, a w r&maołi j$gp sta
nęła postać w bieli, namyślona, spoglądaj ąoa 
zi oadalająoym się jekidżoem.

Poznał ją. To była ons ! Ta wymarzona 
nieb: „nka Gzy i ona rówz ei jego poznała ?

— Nieci, Bóg unwa nad nią — wynzeptał 
oiohc i dawszy koniowr' ostrogę pomknął na
przód.

Wkrótce znalazł się na ozele swojegc od
działu, ozeLająoego pod kruyżem. Na boku 
itato dwóch ludzi opartych na dużych la

skach Bystrem oki >m przeliczył jeźdźców, a 
przekonawszy się, że nikogo nic brakuje, ski
nął na przewodników, ażeby się przybliżyli

— Kazałem wam obydwom podaó konie, po
jadziecie na preodzie wskazuj ąo drogę.

Ale górali potrząsnęli głowami i uśmie
ch nąc się, odrzekli:

— Nigdyśmy od urodzenia nie siedzieli na 
takich ns erzaoh, a w górach pewniśiry tylko 
nóg swoioL

Oddział cały przesr^dt dolinę kąpiąoą się 
w potokach światła księżycowego; podkowy, 
uderz&jąo tylke o murawę, nit wydawały od
głosu, wszystko zdawało ji uśpione w oałe.i 
okolioy, tylko w oddali słychać było ten sam 
śpiew 8łowiK&, rorsypuif oego swoje trele po 
stokach gór. * .

JtOmer obrócił cię jessoae rai | na « ręi ie 
do wąwozu i ziało m - się, że w oknie "1 .ty, 
zajmowane przez krć^wny, stoi jeszcze biała 
postać, wówozas odpiął szyszak z piórami, 
wzniós? go do góry — wypolerowana i bal i » 
błyszczała a z ozna powiała biała chusta na 
pożegnanie.

E03D2 IAŁ VIII

^szeikie monety zagraniczne

■ Nastepneg . ima, w ohżrili kiedy słońce 
zabórwiw>=zy obłoki rózen? i dotem, miało się 
jnł sohowaó sa góry, a mgły wu ozorne pod
nosiły się z oparów i otaozały doliny zwoiami 
białych tumanów, na wierzonołek góry, pokry
tej sakami laiowcu, pomału ■ wąwozu wy
nurzał się oddział jeadzców Bómera, znać, że 
przez całą noc ubiegłą i oaiy dsioń odbywa' 
poohód. bn konie byłj pomęczone i okryte po
tem. a ludzie upadał1 od znużenia. Dosyć 
szczęśliwie jedr* odbyto całą podróż, drogą

wr oą s’ “ nienstamie ścieżkami górskiemi, 
jeden tylko koń spadł ze ekały w przepaść 
leoz jeźdrieo szczęśliwym trafem zosta' ocalo
ny, doznawszy tylko silnego potłuczenia.

ltrsewodnioy postępowali pieszo na osele, 
za nimi, pr^zdząc konie sr uzdę, szedł BO- 
mer, a dale długim sznurem jego towarzysze. 
W  tij chwil’’ jaden z huouiów zatrzymał się 
i wskaznjąo toporkiem, htórj trzymał w rękr 
nury na sąsiedniej skale — rzekł 

— Owo Barozy!
Bomer przystanął nr chwile, a za nim ca

ły orszak przypatrując się z oiekawośoią nie
znanej miejscowo! oi.

Zameczek był niewielki, ale moony, położony 
n& spadzistej górze, naszej iednak od wierzchoł
ka, na którym zatrzymał się oddział Bómera;?tąd 
widać byłe dokładnie, przy blaskaoh zaoho lżą
cego słońoa, nie tylko grube mury i zabudo
wania wewnątrz nion położone, ale nawet lu- 
dfu, krzątająoyoh się po obszernym placu. 
Dwie wieże wysokie .tanowily dwa fronty, 
le w jednej tylko widać było bramę, do kró- 

fd w tym właśnir ozanie równinę, południową 
zbliżało się kilkauaśoie fur wyładowanych ja- 
kiemiś prowiantami. Załoga zamkowa widooznie 
spostrzegła oddział, którj zatrzymał się na 
wierzohołl n skały, gdyż ludzie, dotąd kręcący 
się po podwórzach zamkowych, zatrzymali ,ię, 
przykłLdcjąc ręor do ozołe i przypatrywali sir 
zuliftająoym sie.

(Ciąg dalssj nastąpi t

kupują i1 sprzedają 
najkorzystn»e: ; Dom bankowy I kantor wymiaaiy.

ZlMMnła z prowlnoyl wykonujamg odmsot^ż poooty b n  oołio—wis orowl*jrJ
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zapewni* profesor Mattuooi, który — jak oię 
teraz pokazało — nie ustąpił ze . rego nie
bezpiecznego posterunku, ale w towarzystwie 
jaki?goś pomocnika i kilku karabinierów, wy* 
trwał na nim do ostatka, nomimo groźnego 
sąsiedztwa wulkanu, zimaoego lawą, a potem 
deszczem kem,en i popiołu, oo zmieniały 
dzień w noe czarną oświeoaną tylko ohwilami 
łuną wybuchających z krateru ogni. Siedząc 
w swem obserwatoryum, o którem z początku 
mylnie głoszono, że zostało zburzone wraz ze 
stanyą kolejową, ozvn;ł ten nieustraszony mąt 
nauki beznstanne spcstrseśenia, slęoząo nad 
seismicznymi aparatami; a gdy okoliczności 
pozwalały, rob’ ąj nawet wycieczki w stroną 
górnego krateru, donóki stotea jego nie zapadł 
me z niesłychanym łoskotem w głąb ognistej 
ozelnści. To też dzienniki dławią go, porów
nując z Pliniuszem; tylko ie  ten nowy bojo* 
waik, usiłujący wniknąó w tajemnozą dz kul- 
ność wulkanu, szczęśliwszy był od swego po
przednika, oo przed osmnastu wiekami, uoho- 
dząo z zagrożonego Stabiae, śmiefcią przypłaoił 
swą odwagą i żądzą badania. Aby uezoió u siei* 
nego profesora, oo teraz stara sią uspokoić lu
dność przirazoną, w.ywa,ą dziennik, do skła
dek na medal złoty, który ma mn być wrę
czony w dowód uznania i wdzięoznoóoi 
narodu.

Dziś. gdy gwałtowna pierwsza laza wy
buchu orzem nąla i dostąp lo miast nawiedzo
nych meszoześcem stał sią możhwym, da sią 
dopiero ocen ó cała do iiosłoś< zdziałanego spu
stoszenia. Na oałym bowiem k’ lturiilowvm 
okręgu nie pozostało prawie śladu z tak buj
nej przedtem wegetaoyi. i ta ozaruwna ziele
nią i kwiatami ainib.ąoa Kampania wyglą
da jak puste, szare, podbiegunowe okolioo, 
bo taką fizyonomę nadały jej kamienie i po 
i ioły, które z » zmia ną wiatru niszozyły po 
kole; wszystkie okoliozne, dokoła Wezuw.uaza 
położone miejscowości.

Kiedy zniszozywszy Bosco tre Case, za
trzymał sią straszliwy potok lawy przed Pom
pę*, Torre del Greoo i jakby szanując spokój 
umarłych, przed murem cmentarza w Terre 
Annunoiata — zdawało sią, źe straszna kląska 
przem nąia. Ale oto wtedy zaczął sią deszos 
kamieni i popiołów, który przerażał Neapoli- 
tańozykow i w kupą gruzów zamienił San 
Giuseppę i Otcaja.no — a potem nie przepuścił 
żadnemu z imast, okalających otoki " ~fezuwiu- 
sza; bo opróoz oszcządzonyoh przez lawę 
Torre Annunciata i Torre del Greoo, n^wi dził 
takie m asta Bas/na, Somma, VesuTiana, tu- 
dreż zasypywane dziś jeszcze San Giorgio, 
Barra, Pontioelli San Anastasia i inne bliżej i 
dalej od krateru położone miejscowości. We
dług naiśw;eższyoh doniesień bowiem, doszły 
popioły Wezuwiuszu z jednej strony po za 
Adryatyk aż do Czarnogóry, z drogiej do Flo
rencji. Dziwić sią trzeba, skąd sią tam wzięła 
ta ca masa karmem i popiołów; ale profesor 
Mattuooi tłćmaozy to w sposób zupełnie na
turalny. Materyałn na te wyrzuoane popioły, 
aamierm i piasek j dostarczył ów zapadły 
w głąb krateru stożek wulkanu, na przeszło 
150 metrów wysoki, a zawierający w sobie 
oz, to piąć miliardów kubicznyoh metrów ma- 
teryi skalnej, zm emonej potem w kamyki, pia
sek i pepiół.

Dziś ten popiół staje sią rzadszy; nau 
Neapolem i wielu miastami zajaśniało już słoń- 
oe, eo dotąd albo zupełnie było z ikry te, albo 
do jakiejś dalekiej, małej, błękitnawej gwia
zdy podobne, słabem, jakby nie swejem, leoz 
pożyczanym jaśniejące imatłem. Zreeztą o_er- 
■ronawy kolor popiołu ozy piasku zdani sią za
powiadać bliski koniec katastrefy. Oby tak 
było, oby ten demon złośliwy zadowolił sią 
ofiarą pięciuset istot ludzki oh, których żyoia 
pozbawił, n.e mówiąc już mc. o większej Jesz- 
oze liozbie rannych i ośmdziesiąoia przeszło 
tysiąoaoh rozbitków, oo zmnszeni byli u .ekaó 
z domów, pozostawiając) nncuie swe na pastwą 
rozszalałych żywiołów albo rabusiów, me wa- 
hająoyoh sią korzystać nawet ■ tak strasznego 
nieszczęścia. Bo oto teraz uaw»» trafiają sią 
taoy, oo krzycz,ao, że lawa sią zbliża wypła
szają biedaków z iob domostw, któ/e potem 
łupią bez przeszkody Donoszą, że siedmiu ta- 
k oh drabów uw iąż iii karat nierzy tym dniami.

Pomimo tego wszystkiego przywiązani do 
ognisk swyoh domowych mieszkańcy, skoro 
zabłysnął jakiś promyk nadziei, zaczynają wra
cać do miust opustoszałych i w oz^ioi zbnrzo- 
nyoh. Zaozęła sią też energiczna azcya ratun
kowa. Wdzęd*. e powysyłano liczne oddziały 
wojska, pompierów i ambulanse Cr,ei wonego 
Krzyża, przedewszystkiain usuwają nagroma
dzone na dachaoh kamienie i popioły, by za- 
pobiedz dalsztmn walenia się budowli — po
tem usuwają te naleciała zapory z ulio, i dróg 
i torów kolejowych. Tym sposob im umożliwio
no komunikacją, ohodzą też jui zwoina po- 
oiągi, wozy zwyoza.ne i automobile, sprowa- 
dząiąoe żywność, lekarstwa i opatrunki tak 
potrzebne dla tych biedaków, oo mimo szale
jącego deszozu kam.eni, popiołu i piasku, nie 
obcięli opusoió swyuh siedzib i kiedy inni zna
leźli śmierć pod grnzami, oni odnieśli rany, 
albo przynajmniej po kilka dn pozostawali 
bez pokarmu.

Prócz dzielnych pracowników, oo z nara
żeniem własnego żyoia śpieszą na pomoo nie
szczęśliwym, pnszczają sią w obj»£Ć po nawie
dzonych miejscowościach także i ministrowie 

•robót publicznych i finansów, a obecnie i pre
zydent gabinetu Sonnino, któremu w Neapolu 
przedstawili sią tamte jui ozłonkowie parlamen
tu, fcądająo wydatniejszej pomooy ze strony 
rządu. Opozycyjne dzienniki podnoszą z obu
rzeniem szorstką odpowiedź Sonninc, ażeby sią 
nie mieszali w meswoje rzeczy, bo rząd rie, 
co ma rotić; «. przy tern nie myśli we wszyst- 
kiem wyręczać samopomocy dctknutyoh gmin 
i osób prywatnych,

Natomiast wysławiają wszysoy energiozne 
krzątanie sią księcia d'Aosty i narażanie sią 
na trudy i niebezpieczeństwa tróla i królowej, 
którzy po rar wtóry przybyli w te strony i 
zwiedzają różne miejsoowcśoi, zjawieniem sią 
swojem otuchy dodając nieszosęśiiwym. Pl-isą, 
że król pomuno g ęstego deszczu noplołu pusz
czał a ą automob: ’em ku Somma Yesuyiana; a 
gdy s powodu nagromadzonych po d/ogaoh 
kamieni dalej posuwać sią mógł, dosiadł konia, 
aiobj dotrzeć, jak najdalej O królowej zaś o- 
pcwiadają, że niezmordowanie zwiedzała umie
sz ozony oh w różnych miejscowościach rozbit
ków, niosąo wszę^jie pomoc i pociechą bieda
kom, oo potem ze łzami na kolaneoh dzięko
wali za okazane im i:eroe monarohini.

Wycieczki te odbywała królowa czasami 
piesie z małym orszakiem i zdarzyło sią przy- 
tem w Granili, że żołnierze, postawieni nr 
straży, niepoznawszy królowej, z poozątku nie

ohoieli jei wpuścić do takiego ..ylun. — a po
tem pośpiesznie zawiadomili ofloera o swej 
omyłce. Królowa weszła aż na trzeoie piętro 
tego gmachu, dając pieniądze wdowom i bli
skim macierzyństwa niewiastom, a oiasta i ou- 
kierki dzieciom. Zwróciła przytem na siebie 
jej uwagą śliezna dziewczynka, którą 1 ólowa 
objęła uściskiem, zapytując, jak sią nazywa.— 
Oarmela— odpowiedziała niezmieszana dzieort, 
a Królowa ucałowała ją i obdarzyła oukierka- 
mi, a matką jej pieniędzmi. — Postępowanie 
takie zyskuje królestwu gorąoe przyw iąilanie 
ludności, któru — »k piszą uwiHąoj sią jui 
po dotkn iątyob nieszoząśoiem miejsoowośoiaoh 
liozni kor&oponderc dzienników—wraoaó zaczy
na pcwon do opuszcronyoh siedzib. Bozgrywaó 
się przytem mają prawdziwie wzruszające sceny, 
kiedy powracająoy spotykają w rodiinnem 
miesteozzu niespodzianie bliskich krewnych, 
Ł tórynh już mieli za straoonyoh. Uściskom i 
łzom radośoi nie ma tedy końca. Ale trafiają 
sią i inne przj gody. Oto wraoa rozbitek jakiś 
do na pół zasypanej siedziby swojej. Nim do- 
r*,edł na miejsoe, spotyka wóz, riozący nieży
we ofiary katastrofy — spogląda wewnątrz i 
widzi martwe zwłoki brata.

Nie brak też i prawdziwie aa serce chwy
tających dowodów ozułośoi nieszoząśliwyoh ko
biet dla oboyoh dzieci. Oto matka jakaś, stra
ciwszy w czasie gwałtownego wybuohu daieoi 
własne, szuka ich na próżno przez dwa dni 
wśród szalejącego deszczu popiołu i oiemnośoi, 
napotyka natomiast inne samotne, zabłekaue 
maleństwa; bierze ie w opieką; i choo sama 
głodna, oaejmnje sĆjbie od nat ostatni zachowa
ny kęs obieca, karmiąo nim te oboe jej przed 
chwilą pisklęta iirówiąo: „Jedzoie, jedzeń bie
dne stworzonka (mangiate, mangiate poyere 
oreatnre), jam nasycona, gdy widaą, że wy 
jeoie“.

Szczegółów takich wiele podają tutejsze 
i neapolitańskie dzienniki, ale trndno wszystkie 
wyliczać. Opisnją też szeroko rozwijającą sią 
ooras skuteozniej pomoo ratunkową. Pc usunię
ciu przeszkód komunikaoyi pc drogach i uli- 
oaoh miast zasypanyoh, pc oozyseczeniu z po
piołu i kamieni dachów, zaczynają uprzątać 
dż i jamo wnętrze zasypanyoh lab zawalonych 

domów i kościołów. Wydobywają z nioh ciała 
i.:eżywe, które grzebią; ale i ludzi żyjąoyob 
jesjocp, żywcem zagrzebanych. Takim był nie
jaki Franciszek Guaglione, t>6-letni starzeo, 
taaą młoda, 15-letnia Ginstina Andreol*. On 
przebył trzy, ona piąć dni pod popiołem, oo 
jakby grobowym całunem pokrył nieszoząsne 
miasto San Giuseppe. Ocalono w ten sposób 
przeszło dwanaście osób, pośród nioŁ kuLietę, 
itóra wśród popiołów na świat wydala żywe i 

ooalone, jak i matka niemowlę.
Mn iej szczęśliwym' od tych znajdowanych 

po domaoh byli ci, których katastrofa zasko
czyła w kośoiele. Tam zdaje îą wszysoy zgi
nęli pod gruzami, i  pod któryoh doti . już 106 
trupów dobyto i pogrzebano ns oczyszczonym 
% i arzncanyoh głazów cmentarzu. Ale i domy 
nie wszystkie mszoze przeszuaano, przyozem

Eos tępo waó należy bardzo powoli i ostrożnie, 
o dotąd walą się niektóre z hakiem straszli

wym i mogłyby pozbawić żyoia nietylko po
grzebane pod popiołem ofiary, ais i śpiesząoyob 
im i  pomocą żołnierzy, którzy w liozbie 360 
przebyli z Salerno i w San Giuseppe prowadzą 
akcye ratunkową. Próoz nieb wróciło tam jat 
około 600 zbiegłych prr d katastrofą mieszkań
ców, którzy znaleźli aohronienie częścią pod 
płóciennym dachem dużeg' cyrku Franoiszka 
Esposita, częścią w wagonach ugrsętłego wśród 
kamyków poc.ągu.

W  jednym z tych wagonów tukże przyjść 
miało na świat nowonarodzone dzieciątko. Tak 
blisko tu od kolebk* do grobu; ohoó śoiśle mówiąo, 
na kaźdem miejsou ni"uŁlekj od siebie odda
lone te dwa kresy źycń ludzkiego — bo ozem- 
że jest ten przeciąg, choćby najdłuższego ży
cia, który je dzieli, woboo ociekające; nas wie
czności! Niestety wielu i u nas o tern dziś za
pomina i stąd ty’ e tam zbrodni, kalająoyoh tę 
czystą dotąd szatę wiekowej męozennioy, nie
szczęśliwej matki naszej — Polski'

Ale nie skazi jej ta plama, ’ ou pozosta
nie paląoem piętnem na czole tyoh wyrodnych 
dzieci, które imieją pomiatać nią, tak, jak l e- 
pomni nńmJknionej knźni, blnżrió się ważą 
samemu Bogu

I tntaj ni > bi ak takich, są nawet p kem- j 
ka, jak np. godne swej znaoząoej nazwy Asino, j 
które Dezustannie w każdym nam erze rzucają 
się n«. dnchowieńsrwo j ■ rę, jakby blnźnier- 
■two było jedynym .c*. oclem. — Ale to zwo 
lennicy masoneryi, należący do tak zwany oh 
warstw oświeconych — Ind natomiast i u d k a  
część inteligenoyi pobożna, nieian.edbnjąo. 
praktyk religijnych. Kościoły wszystkie zapeł
nione wiernymi w czasie w-paniałyoh uroczy
stości, którym w głównyoL bazylikaoh prze 
wodinozą kardynałowie. W  Wielki czwartek 
odDrawił w Luteranie mszę uroczystą i świę- 
oenie 01.' 1 „raynal 3ataili, udzielając komu
nii >w. licznej asystencyi kleryków i księży. 
Iii3zni też wierni przystępowali do stołu pań
skiego i to w litsralnem niemal znaczeniu wy
razu. Ponad ołtarzem bowiem zawierającym 
ojbe rium b Najświętszym Sakramentem wi
dnieje w górze metalowa płaskorzeńba, przed
stawiająca wńozerz^ pańską Leonarda da Yin- 
oi, ma' ca za tło widzialne ten sam stół, przy 
którym Itaawioiel łamał i rozdawał apostołom 
ohleb, przemienione boskie Jegi ciało i da
wał puł wino, oo stało się krwią Jego.

■?odobnb nroozj „tośoi odbywały ??ęiw in- 
nyoŁ bazylikaoh. U św. Pńtra, gdzie p .ćjz 
pobożnych zjawiały się i tysiące Anglików, 
Niemców, Moskali i innyoh obieżyświatów, 
wiedzionych prostą oiekawośoią, przewodniczył 
tym uroczystościom kardynał Brmpollr, ohoó 
zazwyoza celebrę amą w szataoh kośoielnyoh 
odpra wiał jakiś biskup Po nabożeństwie ka- 
żdem poraniem i po wieo*crnej jutrrni oie r naj 
błogosławiono ludność wierną trzema wieTiie- 
mi relikwiami krzyża świętego, włóozni św. 
Longina i oblioza świętego, odbitego na ohust- 
oe św, "Weroniki. Dziś w przedsionau bazyll&i 
dokonano bardzo uroozyśoie święcenia ognia, 
a przed baptisterynm poświęcenia wjdy. Y *o- 
r« omal nie było wypadku w kaplicy ohóro- 
w j. Zanim Lowiom przyutąpiono do rozebra
nia ołtarza, na którym urządzony był grób 
boży, upadła jednt. z kilkuset płonąoyc świeo 
wodzowych i zapaliła obrca ołtarza. Oho, *ia 
mrłżeń&ka para , fckiohś L’ sdnyoh Włochów 
skooEyła pierwsza na ratunek, a a nią zakry- 
styanie i asiąża; ogień w Ei rudka ugaszono, 
zanim miał ozas rozszerzyć sią i objąć wielk) 
pod sklepienie sięgającą makatę purpurową, 
«tóra stanowiła tło grobu bożtgo, a jta 3- 
gniem mrgła była sDrowadr;ó nieoblrozalne 
następstwa. Jutro w dzień Wielkanocny odpra

wi Papież uiBzę nroozyscą w kaplioy sykstyń- 
skiej, udzielając komui i św. wielu z oi sonyoh.

Wincenty 8troka.

I r p e z l i  i  Sycylii i Afrjii.
Dr. Jan Hnpka, w dalszym oiągn opisu 

swoi podróży po Sycylii, opowiada o malowni- 
ozem, zawieszonem wytoko na skałach mieście 
Taorminie. P. Hnpka tak pisze :

Prześliczna droga. Kilkakrotnie zatrzymu
jemy na zakrętaoh konie, by sią nasycić wido
kiem i tym przepyohem ciągle zmieniających 
sią bart, w miarą jak słońoe za tnrnie sią kry
je i na coraz większą przestrzeń leżącego u 
stóp, usianego skałami morza oiemno-szafirowy 
półoień zapada.

Wyjeohawszy na gór-;, raz jeszcze zatrzy
maliśmy konie, by się napatrzeć ciemniejące
mu morzn i ostatnim blaskom oświeconych je- 
szoze szozytów dalekiego kalabryjskiegc Aspro- 
monte. Zajeohawszy do hotelu Metropole pizyj- 
mowani byliśmy jakby starzy znajomi przez 
zai ządzaiąoegc hotelem bratanka naszego hote
larza i  [latanii. Po wieczornym obiedzie wy- 
ohodzimy jeszoze do miasteczka, lecz ohoó po 
nocy, zdołaliśmy w przeciągu pół godziny 
stwierdzić, że .składa sią ono z jednej tylko 
nlioy, oraz kilkunastu pouczę pitnych po ska
łach hoteli. Spędzeni dojmnjąoem zimnem, 
wracamy do hcteln na to, by sią przekonać, 
żt n naszych pekojnoh nio nie cieplej jak na 
nlioy. Przyniesiony termometr wskazuje trzy 
stopnie B po nad zero. Pieców ani komin
ków ani siadu, natomiast wielkie dwuskrzy
dłowe sz danne, dr wyohodząoe na kamien
ni terasą, wahadłowej jak na dworoaoh kolei, 
■ WtÓlKą między oboma skrzydłami szparą, za
pewniają niezawodnie doskonałą wentylaoyę, 
eoz bynajmniej nij chronią od zewnętrznego 

zimna
Zwołana służba tłómaozy się, że tn w Ta- 

ormir' s od 80 lat nie pamiętaj<| takiego zimna. 
Jedno tylko mogą zrobić, tj. dać nam na noo 
pieovki naftowe.

W'dząc, że nie ma innej rady, kłsdziemy 
sią w ubraniach, przykrywająo sią ozem tylao 
można i przysuwając do ustawionego między 
łóżkami piecyka.

Bano bndsi mię jednak piekielne wprost 
zimno Pieoyk wypalił się i zgasł. W  bi&łem, 
ja^ieuś dziwnie białem świetle poranka widzę 
na marmurowej posadzce od szpsry między 
skrzydłami drzwi ja t;S biały wałek. Co to? 
Nadęty po poI:oju ŚLieg! Wystukuję z łóżka, 
wdziewam trzewiki, oiepłj płaszcz i otwieram 
drzwi na tarasę.

"Wozystko białe, wszystko pod śn ieg iem ! 
Na taiasie, na m arm urowym  stole, na balustra
dzie śnieg na kilkanaście oentim etrów. Choę 
dojść do balustrady, b j  sią rozejrzeć w koło, 
i w yw racam  na ODŚlizłyoh pod  śniegiem 
m arm nrcw yoh p łyta  h  Przyślizgaw szy sią 
wreszoie do balustrady, widzą, że góry  i ■« y- 
brzeże morskie i ga je  pom arańozowe i p ;orc ■ 
pusze kilku palm  uginają się w prost pod śnie
giem , od którego białośui ozarno, ja k  atrament, 
odrzyna się morze.

Prawdziwa ponowa, tylko, że tutaj vieta- 
to oacoiare (nie wolno polować) a zresztą, nie 
ma i na oo polować, bo gdy się ozasem trafi 
una lepre (zająo), to jak o legendzie opowiada 
ją o itu od Etny aż do Mesuny i wybierają 
się n. obławą i prj.ygotowaniami, jak na nie
dźwiedzia

Po wniadaniu, 1 pray którem nam znowu 
tłomac;.ą, że jak Taormiua Taorminą, to ozegoś 
podobnego jeizoise tu niewidziano, czemu jakoś 
nie bardac dajemy wiarę, chcemy posłać jedne
go ze słnżby hotelown co skleon, by nam 
przyniesione kilki par kaloszy do wy bom. Nie 
prr-rpuszoza ,c bowiem, by nam kalosze w Sy
cylii lub Afryce były potrzebne, me wzięliśmy 
ich ze robą. Kalosze? Co to jest? Zrozumieli 
nareszcie po rozmaityoŁ c resleniach, leoz 
twierdzą stanowczo, ż< nigdzie kaloszy nie do
stanie bo ioh tn nikt nie potrzebuje.

Niema rady; trudno cały dzień siedzieć 
w zimnym pokoju. Wziąwszy najgrubsze po
siadane trzewiki, rychodzimy brnąc w mo
krym śniegu, Okrutna Zcbrwi i wesołość na 
nlioy. Kilku kupców, itarych Włochów wyle
gło ze sklepów i z ogromną pasyą lepią na 
środku ulicy bałwana ze iniegu. Jakiś staru
szek bombarduje ioh z i śmieohem kulami śnie
gowemu Dale] ustawione napruoiw siebie dwa 
mury, ze śniegu ulepione, z po za których 
dwie partye męLczyzn i kobiet prowadzą wśród 
głośnej wesołości bitwę śniegowę. Co krok bał
wany śniegcwe pociesznie przystrojone, wszę
dzie gonitwa, rz*. e kulami, od Których tak
że nam się obrywa, i wpyohanii sobie nawza
jem mokrego śniegr za kołnierz.

Szybko idziemy przez objęte śniegowym 
stanem wojennym miasteczko, zdążijąo przez 
zaspy do sławnego tutejszego Teatro greco. Do 
tego samego celn dąży wraz z nami kilku 
Niemców z kocurami, ciesząo sią głcino n 
żak wyborną sposobne-ść do ,Zó:taufnahmen“ . 
Otrzepijąo po drodze laskami ośnieżone ślijzne 
różowi i ozerwone kwieoie, wychylające główki 
z zasp, ucieszeni pokazującem sią z pomiędzy 
chmur słońoem, stajemy wreszcie przed bramą 
z napisem: Ingresso del antico teatro“ .

Istotnie, w ielkie wrażenie odnosi się wśród 
tyoh rui* tak dobrze jeszcze  zaohow anycŁ, że 
bez wysiłku fa n ta z ji m ożna sobie w yobrazić, 
jak  tn b y ło  przed półtrzeoia tyaiacer? lat. A le 
fcko nie znawcą greok ich  czy rzym skich  ruin, 

nie potrzaskane lnb stojąoe jeszcze kolum ny 
doryokie, nie w iszące jeszcze gdzien iegdzie  nad 
nim i aroh itrany, ni® sama oderw ana od oto
czenia ruina bndzi m ój zachw yt, leo* nrzede- 
WBiystkiem ta wielkr oałośó, wspaniałe otocze
nie wraz z ruina Jednym  a n a jp ijL n ie jsrych  
w św iec i i  w.doków jest ni zaw odnie ten, oo 
sią z  górnej cząśoi ruin na wsssystkie strony 
roztac-n I  podziw iać się mnsi boski pom ysł i 
odczucie natury tyoh, oo przed tysiącam i lat 
to m iejjoe  na św iątynię sztuki obrali.

Nad nrwiskami, na któryob wiesza sią 
Taormina, wznosi się pojzarpana turni i , uko- 
ronoj ana mnrami _ai i  starego, a nad nią 
je.toze wyżej, o prostopadłych prawie śois.nach 
olbrzymia skala, na której ściętym wierzchołku 
v idzi się ze zdumieniem mary, domy, całe 
miasteozko

To Moli odwieczna, dawniej niezdobyta 
twierdza Sycylii, odgrywając! przed wiekami 
ważną rolę w wo ennyoh dziejs,oh wyspy. Po
nad tern zaś wszystkiem wznosi sie jeszcze, 
podobne kształtem do naszej tatrzańskiej Bwin- 
nioy, krółowa tyoh gór, Monte \enere.

Po ośni lżonych gdzieniegdzie, na spadzi* 
styoh jednak itohacb wolnych jnż od tającego 
raptownie śn gu górach, too, :ij się w tej 
chwili kn dołowi szar* zwały chmur. Ku po-

łndriowi, zasłonięta na stokach chmurami, po
kazuje sam tylko dymiąoy oznbek Ecna. W y
brzeże. morskie i ś ozne skt,listę wysepki za
słaniają w tej chwili gromadzące się ponad 
nami ohtnnry, ale ponad niemi bnja oko swo
bodnie i guui się po przez arkady i kolumny 
ruin, stanowiących jakby ramy obraza, w mle- 
czno-błęfeituawej teruz, świetlirtej przestrzeni 
morza. Kn północy widok r isłanitją ohmnry, 
z pomiędzy któryob pokazują się ozasem jak 
majaki, jakby w powietrza zawieszone zbocza 
skał.

Nio piękniejszego w życiu nie widziałem 
i nsiłuję sobie wyobrazić, ozy pięki <ejszym może 
byó ten krajobraz w swej zwykłej klimatowi 
Sycylii właśoiwej postaci ? Czy ten właśnie kon 
trast topniejących jnż teraz odsłaniających 
plamy melcni i kwiecia śniegów, ozy te okna 
w gromadząoyoh się na dole chmurach, ozy t< 
oderwane od swych podstaw ponad obłokami 
widne szczyty gór, ozy ta osła niazi/ykła szata 
nie jest raczej jednym więoej urokiem potęgi* 
jąoym odniesione wrażenia?

Oozyściwszy z topniejącego śniegn kilka 
kamieni rnin, siedzimy długo, wpatrzeni w grę 
chmur i przepychy barw.

Buiny roją się tymczasem i rozbrzm - 
wają zapsutą mową Schillera- „F ii uns i 
ffeohst Dhausen, bei ans in Leipt’g “ — dolatnje 
nas z dołn. "Widocznie ze wszystkich stron 
pftństwa bojaóni Bożej i skromnyoh obycza
jów wysłano tntaj po kilka najbardziej oieka- 
wyoh egzemplarzy ,des ewig weibliohen* na 
przyjęcie swej mouarobini, której w Taorminie 
za dwa dni się spodziewają. Wszystkie te nie
wiasty germańskie p" zozą gestykulują, foto- 
frrifnji, i zatrzymują się nam przed nosem, 
zasłaniając widok, uź zniecierpliwieni ten to
warzystwem opuszczamy Teatro antioo i ku
piwszy po drodae trochę fotografii, wraoany 
przer wodę i przeszkody śr*egowe.

W  ozasie śniadania zastanawiamy się, co 
robić popołudniu. Przviechawszy tu wczoraj, 
układaliśmy sobie wyoieozhę na najwyższy w 
grupie gór Tacrmińskioh szczyt Monte Vene- 
re. Lecz teraz, wobeo całych wodospadów z 
niestopniałyoh jeszcze nas śniegn, niema co o 
tern myśleć. Przytem i pogoda niepewna. E una 
wysyła ku nam oor«ii  to nowe seryt chmur, 
które zrobiwszy swoje, tc jest sypnąwszy mo
krym śniegiem, spuszczają się potem, jakby 
zmęozone, na dół ku morzu.

Postanawiamy jednak próbować. Drapać 
się z górę, jak długo się du i wrócić się, je- 
i 'ioy dalsza droga okazała się niemożliwą, 
lnb zbyt męczącą. W  każdym razie mamy *a- 
azieję destao się ohoó dc wisząoej nad nami, 
jak orle gniazdo, wsi Mola.

Wychodzimy z hotelu, dopytując < ę prze- 
chodr.ów o ścieżkę w górę do Mola. Odrazu 
uastręoza sią nam kilku przewodników. Wy
bieramy małego, ślicznego „ragazzino*, imie
niem Anoio, który z radością, w podskokach, 
świegooąc nieustannie, jak wróbel, wiedzie nas 
bysńą, kamiinistą, obślńłą od mokrego śnie
gu i płynącej wody ścieżką pod górę. Odpo
czywamy ozęsto, zwłaszcza, że mały Ancio 
musi przestawać oo obwiła, by wygarniać ze 
swych patynków podbijający mu aię pod gołe 
pięty inieg, Malto freddo; molto ttecc, skarży się 
ze śmiechem, wymachuje rękami dla rozgrza
nia i prowadzi S»lej".

Ledwo jednak wdrapai.śmy się na wyso
kość rnin aamkn Taormińskiego, gdy nagle za- 
ozyna się naokoło Ściemniać. Zrywa się mro
źny wicher. To Etna wysłała nową burzę śnie
gową. Leoz tym razem niema żartów. Wśród 
wściekłego wiohru, bijącego po twarzy, jak 
szpilkami, ostrymi kryształkami śniegu, ście
mnia się tak, ze o 6 kroków n̂ e widi j nio 
przed sobą w fci tyn tumanie. Po omaokn dra
piemy się do jakichś na pół zwalonych murów 
i kryjemy się wśród nich, by przeczekać burzę. 
Anoio w s wy oh dziurawych spodeńkaoh i nie
zbyt całej bluzie, nam sra z płac-em skostniałe 
pięty, piszoząo bardzo już teres żałośnie molto, 
freddo molto. Major S. przytula go do siebie 
okrywając futrem.

Zawiernoba przechodzi po kwadransie, 
chmura już pod nogumi, a w górze czyste 
słońce. Nie można jednak iść dalej w górę. 
Znów wszystko pod śniegńm i ścieżki nie znaó. 
Wracamy na dół, smagani jeszcze raz w dro
dze nowern masim. śniegu.

Z przemoczonsmi nogami, zziebnięoi,klnąc 
na taką Sycylię, wracamy do noteiu, wynagro
dziwszy na pół żywego Anoia kilkoma lirami.
I pierwszy raz mi się trafiło, że taki włoski 
raaamno me żądał, b mn dać więcej, lecz 
obsypał nas błogosławieństwami.

Pojtanawiamy skrócić pobyt w Taormi- 
nie, gdzie w taką pogodę i wśród Śniegu nie 
było co dłużej robić, i jechać nazajutrz połu
dniowym pociągiem do Syiakuzy, gdzie jako 
w okolioy nie tak górzystej i na samem połu
dniu wyspy powinno byó przecie cieplej, a 
przynajmniej, będziemy w więkizem mia
steczku, gdzie łatwiej przetrwać nienogodę.

"W nocy, mimo, że drzwi na terasę ja
kimś grubym wojłokiem zasłonięto, i mimo 
wielkiego piecyka naftowego, marzniemy zno
wu porządnie. Jeszcze nigdy i nigdzie nie 
zdarzyło mi się tuk marznąc, jak w Sycylii.

Na drugi dzież rano śniegn jeszcze wię
cej, ale pogoda. Odwecizamy rau jeszcze Tea
tro antioo i po wozesnem śniada un z ’ żalem 
wielkim, bo przy pogodzie tak miłoby było 
kilka <lni jeszcze tn przepędzić, zjeżdżamy na 
dół do Btaoyi- Bnszamy do Syrakuuy.

Co i o czem piszą.
Bmr jkrzcya wiedeńska nie okazuje nigdy 

żyozliwośr dla naszego krain, wiec też nie ma 
syropatyi do walorów galicyjskich i pieniądza 
państwowych nie chce w ni< h lokować. DeiennU 
polski, zajmnjąc się tą sprawą, prr.; pominą, że 
dopiero na liczne i głośne domagania jię nasze 
zdecydowała się pooztowa Kasa cszonędnośoi 
na lokaoyę mestosunkowo małej cząstki swoioh 
kapitałów w walorach galicyjskich i tak dalej 
pisze :

Drugą instytuoyą, która również znaczne 
fundusze lokuje w papierach — mówimy o kilku
dziesięciu milionach — jest kolej państwowa. Na
sze walory, które znajdują się tam ulokowane, 
przedstawiają śmiesznie nisaą wartość, nie stojącą 
w żadnym stosunku do dochodów, jak-e Galicy* 

oiei państwowej zapewnia. Ale za to poparciem 
cieszą Bię dwie nawnkróś hakatystyczne instytu- 
cye: niemiecki CmtralbeWk der Swr^assen, in- 
stytucya o wybitnym charakter) germaniaacyj- 
nym i Credit-lnstitut fur Ver*ek »ar»lapen, prze
jęty tym samym dachem, w którego zarząd*.# sie
dzą niemal wyłącznie pensyonowan nrzędnioy mi
nisterstwa kolejowego. I tntaj także energiczn

j ciekawość naszych posłów byłaby zupełnie n® 
i miejscu.

A wreszcie olbrzymie suiny cesarskiego faD' 
j duezu familijnego i allodyalmigo, lokowani są w pap1®' 
j rach I Przed laty, dzięki inieyatywie pewnego m  

prezentan** jednej z najpoważniejszych n*sryc '̂ 
inatytucyi finansowych, ndało się skłonić p. Cbe|" 
teka ao alokowania miliona złr. w walo. aoh ge1'* 
cyjskich. Cóż to w tym stanie rzeczy znaczy ©jf 
lion? Nie ulega wątpliwości, że dzieje się to bei 
wiedzy cesarza, który przecież tak często, szozei * 
i sympatycznie odzywał się o naszym krLju. i ; 
skoro urzędnicy rządzą się swemi sympatyam1 1 
antypatyam w sprawach czysto finansowych, t0 
wolno i nam przeciw temn postępowaniu re®0®' 
strowaó, tern pewniej, że możemy liczyć na rwzg'9" 
dnienie naszych, zupełnie słusznych przedstawić

Zastanawirjąo się nad przyczyną teg° 
npośledzania nas przez binrok*aoyę wiedeńwy 
Dsiennik polski przy tao* a następujące po i®" 
dzenie pewnego finar isty:

Gdy przychodzi ktoś do mnie, ażeby uzysk*® 
kredyt a na poparcie prośby zaczyna lamentował'! 
opowiadać o swem rozpacaliwem położeniu, czase© 
nawet be? wyjścia, znajdzie niewątpliwie otwarl<* 
litością serce, ale ł ardze przezornie zamknij 
kieszeń. O wiele korzystniej usposabiają mnie eh 
Ictórzy w trudnych warunkach życiowych zaefl-'' 
wąją energię, wierzą w swe siły i niiugięty upćr 
w pracy; taoy mniej działają na moje serce, 
to tem jzybciei na otwarcie kieszeni.

Bardzo 3łnsznie zanważa Dsiennik, iż G*' 
lioya jest tuk im lamentnj^oym petentem 0 
kredyt, a zaś np. Czesi są petentami, pełny®1 
u^uośo’ w swoje siły. Dlatego Cinsi nmiejii 
wiele dla siebie od rządn uzyskać na polo 
ekonon xOznem, my zaś nie.

Posłowie czesoy — powiada Dstennik n* 
końon swego artyknłn — nie krępowali się nigdy 
nicwlr oiwą skromnością i potrafili papierom swy© 
wszędi ie utorować drogę. To samo winni zrobić 1 
nesi reprezentanci i zażądać tego, co się ns© 
słusznie należy; nie jert to zaś wcale drobn* 
sprawa. Chodzi bowiem o sumy milionowe, a pr*®' 
dewszystaiem o podniezienie znaozenia naBzyok 
walorów.

•  *

"W powodzi artykułów i wierszy świąt®, 
oznych, przeważnie szablonowych i pisań f<© 
nie z n ‘ton* enia. ale z obowiązku, poprost® 
dlategc, że tak każe kalendarz, wyróżnia ©4 
prześliuzny wiersz Luoyane Bydła w Głosi* 
Narodu, pełen natchnione; po«Syi. Nosi on ty  
tał B"Wieozerza Pańska*, a opiewa juk następuj0

Był wieozór Pa ,ohy W  milczenia głębobiem 
Siedli napoju pozywać i jadła —
Wieczernik szarym napełniał się mrokiem.

Półjasnośó zmierzchu, mglista i wybladła,
Na stół, białymi zasłany rańtuohy,
I na ich twarze łagodne się kładła.

1 cisza była; a w tej ciszy głuchej 
Przez :ratę okna powiew coraz rzadszy 
Gnał z pól zielonych wiośmunc podmuchy.

Wpośród rybitwów tyoh ubogich siadłszy,
Chleb w obie ręce wziął i kielich wina 
I zadumany w twarze uoaniów patrzy.

A w ty A źrenicach Człowieczego Syna 
Mistycznych brzasków grała światłość złota 
I myśl ogromna jakaś i jedyna..,-

Z ich oczu serca pitriała prostota 
Pierwsi pić mieli z kielioha Miłości, 
Pierwsi pozywać mieli Chleb Żywoti,.

Iż byli jako ptaki leśne — prości.

Mały felieton.
Wspomnlenio. 0

W  spomnienie, to jasny promńń słońc®! 0, 
spływa do cicb-sj komnaty, nim w niej z»P* 
dnie szary smutny mrok. . t

Wspomnienie, to szumy dIrzew, mo«4. 
się z tajni borow w ipok^jry wiosenny i 1* 
ozór, kiedy w povi er su mil cną dźwięki ds1 
nów i hen od zaohedu, gdzie gasną ostać1 
blaski, płynie Awe Maria. .,

- Wspomnienie, to kwiat jt*ienny, ot * ^ 
ca nie pragnie, ale w uhryoiu kwitnie bl*d ' 

Wspomnienie, t< liść. grany wi-hf 
przez mgliste dale bez wypoczynku I 
końca. ' ~

Wspomnienie, to smutek korny a oi®w ’ 
to miloząoe: Bądź wola Twoje. ^

Wspomnienie, to ból ber łez i skargi) 
rozpacz straszna, bezbrzeżna, oo do stop 
płynie z jękiem: Zapomnieć! zapomnieć! * 
pomi "eó! '

Wspomnienie, to głor ■slaohetnego J®fl 
które niedaremnic biło w piersi człowieka- .

Wspomnienie, to mroozne światło, p !° . 
bne temn, oo pada a noonei lampy na bl* 
twarz chorego.

Wspomnień*®, to ohwilf nie siozę* 
wprawdzie, ale spokoju. ,

Wspomnienia-, to echo pieśni, któ”ej , 
imię: miłość (

Wspomnienie, to cisza szarej god*1̂  
kiedy łzami zalana oozy patrzą w mtutzn'.  ̂
słońca dal, a drżące nst** szepcą: Mi®^ 
minęło... minęło... Aniela Giog\erMc*a‘

M o n ik a  .
Lwów 17 kwietnia. 

święta tegoroczne mszły prsy hi®^ ^  
pięknej pogodzie i temperaturze iście 
Świątynie pańskie wypełnione były wie.nymi *  
sie nabożeństw, popołudniu zaś wszyetkie 
miejskie i ogrody roby się od tłnmów osób 
pragnęły sią nacńszyó tą prześliczną pogodę 6 

BeBurekoye odbyły eię we wszystkich 
katedrach w sobotę wieczorem, zaś w koś' 
parafialnych przeważnie w niedzielę rano.

Z Krakowa nam donoszą, że w Pier*
adkSdzień świąt Wielkanocnyoh odbyło się o S°u~fo‘ 

1 po południu święcone u hr. Andrzejo*** * 
tockioh w pałacu pod Baranami. Gości r-ą/J ji>' 
namiestnik i  małl»nką. Przybył X. kardy “ 
zyna. X. biskup Nowak z lioanem duohowie® 
posłowie, generalieya, naczelnicy władz i
telstwo. ■

święoone n J. E. X. aroybiskupa & ̂
skiego zgromadziło w pierwszy dzień św i f0'
łaou arcyb’ ikup'iŁ liozne tłnmy gości, j i1 
śpieszyły złożyć czcigodnemu arcypasterzo 
czenia przy święconem jaju. r(yji*

Nazajutrz zaś. w arugi dzień świąt, P, .
wali u siebie na święoonem ze znanąwau u u«vwiv moi nm^uuuoiu «« ——— - , g0‘
wszeohnib gościnnością licznie zebrany0 
państwo prezydentostwo Michrlsoy

M E k u lR l! nowo otworzona palarnia kawy i skład herbaty, ni. Kilińskiego, l w i * ’



PRZEGLĄD * dnia 18 Kwietai*;190S e
Obywatelstwo honorowe nadała Bada gmin- 

j, ciasta Sokala namiestnikowi Andrzejowi hr. 
4o n *̂emn’ tu<***8* ^s- Pewłowi Sapiołe, posłowi 
0 Łady państwa — w uznaniu ich wielkich aa- 

8, położonych około dobra gminy, swłaszosa zaś 
**og w oeln uzyskania gimnazjum w Sokala, 

u. Cesarz Franolszek Józef wyraził w drodze 
^afioznej królowi włoskiemu współezucie z pt,- 

katastrofy wezuwiuszowej, a zarazem prze- 
^*c*ył 10.000 lirów na ofiary katastrofy. Austro- 
Sgieraki ambasador w Rzymie Lutzów otrzymał 
^afioznie poleoenie wpłacenia tej kwoty w imie- 
11 Cesarza w poozet składek, rozpisanych z po- 

katastrofy.
r Zaręozyny. Marya ks Sapieżanka, córka śp. 
, Pawła ks. Sapiehy Różańskiego i Seweryny 

"r- Uruskich, właścioieli dóbr Biłka, Gaje, Her- 
i Zuchorzyce, zaręczyła się z Maurycym 

• Zamoyskim, ift-tym ordynatem na Zamościu, 
*esem Filharmonii warszawskiej i warszawskie- 

, Towarzystwa łyżwiarskiego. Jest on synem 
? ' Tomasza i Maryi z hr. Potookioh. Narzeczona 
8° Urodziła się w 1884 r. w Biłce szlaoheokiej. 

f Zakład Ossolińskioh I Biblioteka Bawo
> k l o h  to dwie bardzo sympatyczne instytucye, 
, tzoue powszechnym szacunkiem. Któżby się ję
to i . spodziewał, że przynoszę one szkodę naszemu 
i .kiotwul A jednak tak jest. Oto bowiem pozwa- 

Wronom gnieździć się w swoioh ogrodaoh. Po 
•̂'toh, rolnik nasz, wiedząo o tern, źe wrony sja- 

L ^  małe ptactwo śpiewacze, niszczy je i tępi za- 
t,łltoie, więc też brzydki ten ptak iciąga do mia- 
^  i tutaj stara się zakładać swe gniazda. We 
y*°wie głównie je buduje na starych drzewach

°grodaoh, należących do wspomnianych dwóch
^ytuoyi.
 ̂ Może notatka nasza skłoni Zarządy tych za- 
a4ów do uproszenia władz wojskowych, aby dały 

je lców  na parę godzin, w oelu zniszczenia 
Jch gniazd.

. P. Wanda Slemaszkowa, która od kilku 
a **ięcy bawi na kuraoyi w Mentonie, miała za- 
Q *yt być przedstawiona kilka dni temu królowi 
j 'zrowi szwedzkiemu. Sędziwy monarch zwie
li* na jasnym brzegu sanatoryum, w którem mie- 
. 1 ■ nasza artystka. Przedstawiono mu następujące 
v : doktorową Mallbran, Szwedkę, z którą mo- 

serdecznie rozmawiał, dra d’Arbela, p. Mi- 
’ ’ wyraża dziennik nicejski

\t*&aireur, ,p. Wandę de Siemaszko, znakomitą 
'giozkę polską*.
 ̂ Król wyciągnął rękę do artystki i w ser- 
c*nyoh słowach zaczął dopytywać się o Polskę, 

y ' ' '  A ozy pani zna osobiście Sienkiewicza ? Pani 
jjlet że Szweoya uczciła waszego wielkiego poetę- 

**listę nagrodą Nobla ?
Rozmowa w dalszym ciągu potoczyła się 

^  toaem. Król słnohał z zajęciem szozegółów, 
CJWh mu artystka nasza udzielała. Mówiono o 

rzturze, o sztuce, a monarcha, ujęty inteligen- 
^  *Wej interlokutorki, z zadowoleniem przez ozas 

?*y prowadził dyskusyę, poczem gorąco po
low ał artystce i serdecznie ją pożegnał. 

j,fj P. Siemaszkowa, po ciężkiem zapaleniu płnc, 
y**ła już zupełnie do zdrowia i niebawem po- 

% na Litwę, gdzie zorganizowała własne To- 
j,t *ystw° dramatyczne i z niem dawać będzie 

• !*wi®nia w Wilnie, Kownie, Grodnie, Miń- 
1 innych miastach, 

ig. JJroozyate otwarole wystawy Grottge- 
odbędzie się we środę dnia 18-go b. m. 

bulnie o godz. pół do 12-tej przedpołudniem, 
za zaproszeniami. Od godziny 12 tei popo- 
wstęp za biletami, które nabywać moina

V *n*ie. Komitet postanowił ułatwić szkołom i
- yttm—  — «.-----------------  —. --i— —to.w, -yom wychowawczym zwiedzanie wystawy 
igj 1 nniżenie ceny wstępu. Zgłoszenia przyjmuje 

tgaruia H. Altenberga.
Pwa zbrojne napady na dwór. Z Warsza-

P*s*ą: W niedzielę ubiegłą, po godzinie 8-mej 
* u » na dwór pp. Józefowstwu Ostrowskich 
6łgt ' la,*ynie (gub. piotrkowska) napadło kilku- 
4y °pryazków uzbrojonych w rewolwery. We 

*®, oprócz słuśby, obezwładnionej przez ibó- 
p, V, y** tylko panna Ludwika Ostrowska, siostra 
‘-fj, *®fa Ostrowskiego, bawiąoego teraz w Pe- 

Qr'” - Złoczyńcy wpadłszy do dworu i do-
*y do kredensu, ubezwładnili służących. Je- 

4o u ' gro*%° rewolwerem, kazali prowadzić się 
domu. Wszedłszy do salonu, zażądali pie

li. w imieniu .partyi bojowej". Pani Ostrów-
^ p „ ł a  spokojnie:

IU._ D«ję dla biednych i głodnych; dla sooyali- 
w — nie!

V) . Na to herszt, wymierzywszy rewolwer, sawo- 
J^ntalnie:

*̂**1 Pan' klucze od kasy, bo to nie

Kluczy nie mam — odpowiedziała.
prowadź I — krzyknęli. — My sobie po

tu  ̂ trzymając jej wciąż rewolwer przy głowie,
j% nasamprmód do otwaroia biurka, skąd
kilkadziesiąt rubli, potem do pokazania

stojącej na dole w pokoju jej brata. Zaczęli 
D^^^ać u d otwarciem szafy. P. Ostrowska, 
^4* °^wr 0̂1* 0<4 toJ kasy, gdzit były złożone
DrJ ® depozyty, zapewniła raz jeszcze, śe kluozy 

nie ma, a natomiast wskazała kasę pro- 
.P°8ył*iV kasyerowi polecenie wydania 

'dującej się w niej gotówki. Dwóch zatem po
ił .̂d° kasyera p. Drozdowieza, który praoował 

t. zw. #Prowenta“ . Sprowadzono go do 
aby kasę otworzył. P. Drozdowicz odpo- 

UiU *'ał| że klnoz od tej kasy m i nieobecny w do- 
^"jżeiciel, p. Józef Ostrowski.

Wówczas opryBzki zaczęli młotami rozbijać 
t>. -«oz to im się nie ndało, więo zaprowadzili 
łou^dowioza do kasy „Prowentu" i tu zabrali 

M około 6.000 rnbli.
"ndnemu ze służąoyoh udało się niepostraeźe- 

V),. y^nbnąó z oblężonego dwora i zawiadomić 
^  Wiejską o napadzie. Uderzono w dzwony 

*V wieśniacy zaczęli się zbierać, co widząo
najspokojniej powsiadali na oczekujące 

.  c"  Wozy i odjechali, strzelając z rewolwerów 
H  Indii, a który oh pięoiu ra- 

np6den 1 ranionych zmarł nazajutrz.
^  ą0 8®y*oy zbóje byli młodzi w wieku od lat 

24. Zdaje się, śs jednago z nioh raniono. 
S n  wnonseśnie z Białegostoku donoszą: Ofiarą 
j *1^*®° napadu stał się w tyck dniach znany 

0Wany powsaeohnia wśród eałego inteligen- 
S i tutejszego polskiego, zamieszkały we

powsseohni* wśród całego inteligea- 
tutejszego polskiego, zamieszkały we 

^ńg^r^njskiej Krzywe, 70-letni p. Edmund Ku- 
długoletni ozłonek administraoyi dóbr hr. 

q*i Dojlidy, obeonia emeryt.
*ndainie 7-mej i pół wieczorem do drzwi 
d°mu, w którym mieszka p Kuczyński 

i  ̂ Ind fylb° > słuśąoą, zaozęli się dobijać ja-
*lBi którzy, gdy ioh wzbraniano się wpn- 

jS tj. się gwałtem, hojnie przytem szafnjąo 
> 7 ł,l* i rewolwerowymi. Ubezwładnili oniemia- 
P °hia r̂,6r*żenia gospodarza i, grożąc nożami 
^Si^^Pnlną, kazali sobie oddać klnoze od kasy. 

^0<>i skromna sumka pieniędzy, jaka
6 jakichś dwudzieatu zaledwie rubli zna

lazła się w domu, nie sdołała rabusiów zadowolić, 
panowie oi, a było ioh aś dwunastu, wszyscy mło
dzi i uzbrojeni, klnąe i hatasnjąo, przewrócili 
wszystkie komody i szafy, zabrali nietylko wszyst
ko, co było ze złota lnb srebra, lecz nie pogardzili 
nawet bielizną, a następnie zniszczywszy lampy, 
obrazy, naczynia, gramofon i t. d. i strzelając bez 
przerwy w powietrze, wyszli.

Wszystko, co tylko żyło we dworze, a nawet 
leśniozy, uzbrojony w dubeltówkę, na widok tylu 
ludzi i na odgłos strzałów, poobowało się gdzieś ze 
strachu i o odsieczy nikt nie pomyślał. Drnt tele
foniczny przytem, za którego pomocą moiaa byłoby 
zaalarmować odległe o wiorstę zaledwie Dojlidy, 
był przezornie prze* zbójów przecięty.

Rozsądna inioyatywa. Z Waszyngtonu nam 
telegrafnją, że podozas poświęcenia kamienia wę
gielnego pod nowy gmach kongresu wygłosił pre
zydent Roosevelt mowę, w której wywodził, że 
trzeba ooś stanowczo zrobić przeoiwko nagroma
dzaniu się tak potężnyoh majątków w jednych 
rękach, jak to teraz bywa. Mówoa osobiście żywi 
przekonanie, że jest rzeczą konieczną zastanowić się 
nad zaprowadzeniem narodowego systemu podatku 
progresywnego, któryby pobierać należało przy 
przekazywaniu majątków, wyrosłyoh ponad pewną 
rozumną granicę, i któryby miał zapobiedz temu, 
aby komukolwiek przypadał w udziale spadek, 
przewyższający pewną oznaczoną kwotę.

Oruźlica w Krakowie, w  roku 1906 z miej
scowej ludności zmarło w Krakowie na choroby 
zakaźne 621 osób. Z tego b‘2 na tyfus, odrę, ospę, 
szkarlatynę, etc., a 469 na grnżlioę. Prof. Domań
ski, podając te oyfry, wypowiada taki wniosek: 
Umarło więo z chorób zakaźnych, o których się 
tak często mówi i pisze, że grasują, dziewięć razy 
mniej, niś z gruźlicy, o której nio się prawie nie 
mówi i nie pisze, uwaśająe ją za złe nieuniknione, 
do którego Bię wszyscy jakoby przyzwyczaili.

Wypadek Z automobilem. Dzisiaj przedpo
łudniem około 10 godziny na placn Halickim przed 
sklepem ogrodniczym pana Wolińskiego etat wóz 
i konie włościanina Jasnego. Konie trzymała za 
nzdę żona Jasnego, Michalina, a Jasny sam wszedł 
do sklepn kupió nasiona. Wtem z ulicy Bato
rego w ogromnie szybkim pędzie nadjechał wiel
ki automobil i nie megąc ominąć stojącego wozn, 
silnie go potrącił, tak, że włośoianka trzy
mająca konie, npadła, a spłoszone zwierzęta 
rzuciły się biegiem naprzód siebie. Na plaon Ma- 
ryackim ohoiał je powstrzymać pewien ekspres; 
lecz koń odrzucił go głową w bok. Wtedy przy
skoczył do Bpłoszonyoh koni polioyant nazwiskiem 
Obnchowski i schwycił konie za uzdę. Nie zdołał 
ioh jednak powstrzymać. Rozpędzone konie rznciły 
go pod swoje kopyta i oięźko pokaleozyły. Dopiero 
kilkaset kroków dalej stanęły konie same.

Automobil oczywiście jak najpośpieszniej od
jechał z miejsoa wypadku. Świadkowie zajścia nie 
zapamiętali nawet jego koloru. A to tylko'widzia
no, ie na ty lnem siedzeniu w automobilu siedzieli 
dwaj wojskowi lekarze. Policyanta Obuohowskiego 
bardzo eięiko rannego odwieziono do wojskowego 
szpitala.

Defraudaoya. z  Niepotomio donoszą, że je
den z urzędników tameoznej Kasy oszozędnośoi 
zdefraudował 8.000 koron i umknął. Ponieważ 
szkontrum nie jest jeszcze ukończone, obawiają się 
tam, że kwota zdefrandowana okaże się znacznie 
wyższą.

Nagłą imlerolą zmarł wczoraj Jakób Hof- 
mann, rewident kolejowy, liczący około 60 lat. 
Zasłabł on przed hotelem „Bristol", a gdy go 
wniesiono do lokaln portyera, wyzionął tam dnoha.

Samobójstwo. Na starym cmentarza w Ja
rosławiu zastrzelił się w Wielki Piątek wieczorem 
Ludwik Tromel, kapitan 10 pp. Był on stacyono- 
wany w Radymnie, a zaraz po świętach miał o- 
dejśó z trzecim batalionem 10 pp. do Bieliny w 
Bośni. Powód samobójstwa nieznany.

Amerykański pojedynek. Z Warszawy do
noszą, że przed parn dniami podozas p-zyjęoia n 
hr. Teodorowa, posprzeczali się z sobą dwaj gośeie 
Siteoki i Komorowski i postanowili sprawę roz
strzygnąć przez pojedynek amerykański. Zasiedli 
do kart i umówili się, ie ten, który przegra, za
strzeli się. Komorowski przegrał i natychmiast za
strzelił się w booznym pokojn.

Dalsze gwałty mankletników. Gdy tylko 
rozeszła Bię wieść o porażce mankietników i ode
brania im kośoioła błońskiego, w Mosinie, środo
wiska sekoiarskiem, zakotłowało się jak w nln. 
Postanowiono zemścić się na wszystkich, którzy 
wystąpili przeciw fanatykom, a nadto zabrać po 
raz wtóry kościół. Mankietnioy, w liczbie kilku 
tysięcy, uzbrojeni w drągi, kije i pałki, nabijane 
gwoździami, rozeszli się po wsiaoh sąsiednich. 
Również i ludność katolicka, która jednak w ca
łej okolicy jest w znaoznej mniejszości, uzbroiła 
się w celu samoobrony i porozstawiała na grani- 
oaoh gmin straże.

Dokonawszy najpierw pogromu w Łuboaoh i 
spaliwszy dwie zagrody, mankietnioy przenieśli się 
na drogi, gdzie napadali na rozstawione straże. 
Walka rozszerzyła się wkrótce na całą okolicę. 
Drogi zasłane zostały rannymi i zabitymi. Ciężko 
ranionych zabierano do szpitala w Zaborowie. 
Również w Lesrnie doszło do krwawych scen po
między robotnikami w cukrowni, w której prze
ważają mankietnioy. Na odmowę znacznej ozęśoi 
robotników, iś nie pójdą walczyć o odebranie ko 
śoioła w Błoniu, sekoiarze, będąo w przeważającej 
liczbie, oięiko zbili kilkunastu z nioh. Jednocze
śnie inne oddziały mankietników, liozące po kil
kuset ludzi, dokonywały krwawych rozpraw w 
Grabinej Woli, Roztoka i w koloniach naokoło 
t. zw. puszczy Kampinoskiej.

Ilośoi zabitych i raniony oh, ze względu na 
rozległy teren walki, niepodobna określić. Do 
szpitala w Zaborowie przywieziono kilkanaście 
ciężko poranionych osób, inni lżej ranieni po
ukrywali się, gdzie kto mógł, przed sfanatyzowa- 
nem okiem sskoiarzy. Zabitych jest podobno 
10 osób. Wśród Indności panuje straszny zamęt. 
W obawie o życie, wieln nkrywa się w lasach, 
lnb ucieka do dalszyoh, nie objętyoh fanatyzmem 
okolic.

Ofiary spekulaoyi. w  Wiedniu roi się te
raz od ajentów, którzy starają się namówić publi
czność do nabywania realności w celach spekula
cyjnych; a jakie są nastęstwa tej spekulaoyi prze
konać się można z opisanego w dziennikach wie
deńskich faktu. Oto niejaka pani Weissowa, wdo
wa po bogatym fabrykancie w Czechach, sprzedała 
po śmierci męża fabrykę i z gotówką, wynoszącą 
przeszło pół miliona koron i trojgiem dzieci (syn
kiem i dwiema córeczkami) przeniosła się do Wie
dnia. Tn ją opadła zgraja tyoh agentów i namó
wiła do kupienia kilknnastn domów ogromnie ob- 
dtnźonych w bankaoh, a na które trzeba było dać 
gotówką po kilka, po kilkanaśoie tysięcy koron. 
Rezultat był ten. że lokatorowie woale nie płacili 
za mieszkanie w tych domaoh, albo, ie lokale 
stały niewynajęte — podatki zaś i raty bankowe 
trzeba było płacić. Ponieważ nie było gotówki, 
przeto banki powystawiały domy na lieytacyę i 
posprzedawały.

Doszło do tego, ie p. Weissowa, posprzeda-' 
wawssy wszystko oo miała: ubranie, meble, eto. 
żyjąc w końon i  dziećmi w jednej ciapce, kiedy 
już nie miała ani grosza, żeby kupić chleba dla 
dzieci, postanowiła razem z niemi się otruć. Otruła 
się ona i jej dwie córki; syn nie miał odwagi się 
otruć, uciekł więo i włóczył się nieprzytomny po 
ulioach. W końon zemdlał a głodu, a podjęty przez 
policyantów i odprowadzony do komisaryatu, opo
wiedział oałą tę smutną historyę.

Ultramikroskop Zeissa. Świat uczony jest 
mocno zainteresowany nowym mikroskopem, zbn- 
dowanym w słynnym zakładzie optycznym Zeissa 
w Jenie, zapomocą którego można widzieć cząste
czki ciał tak małe, jakich dotąd w żadnym mikro 
skopie widzieć nie można było. Według obliozcń 
naukowyoh, nie możra w dzisiejszych mikrosko
pach widzieć eiał mniejszych od jednej ozteroty- 
sięcznej milimetra. Tymczasem zapomooą ultrami- 
kroskopn Zeissa można widsieś ciała, mające] je
dną siedmiomilionową milimetra.

Wynalazek jest oparty na bardzo znanym fa
kcie, że oko nasze dostrzega to przy snaoznem o- 
żwietlenin, czego nie widzi przy zwykłem. J tak 
naprzyl.ład w zwykłym pokojn nie widzimy wcale 
latających w pokoju oząsteozek pyłu; jeżeli jednak 
zamkni my okienioe i wpuścimy do tego pokoju 
promień światła słonecznego przez jaki mały otwór, 
to wnet wzdłuż tego promienia dostrzeżemy milio
ny drobnych ciałek unoszących się w powietrzu. 
Na tym fakcie oparty jest ów wynalek. Ultrami
kroskop składa się tedy z doskonałej lampy ele- 
ktryoznej łukowej, której światło pada przez bar
dzo małą szozelinę i odpowiednią soczewkę ns ba
daną substancję; stamtąd, załamawszy się od przed
miotu badanego, dostaje się do mikroskopn. Oko 
przyłożone do mikroskopn widzi tedy w substan- 
eyi badanej cząstki, których przedtem nie dostrze
gało woale. Głównym warunkiem takiego widzenia 
cząstek ultramikroskopijnych jest moone oświetle
nie, do którego nadaje się jedynie światło słone
czne, lnb elektryczne, ale tylko łnkowe.

Stwierdzanie identyoznoici osób zepo- 
moc j odcisków paloów. W Europie stosunkowo 
nie oddawna zwrócono uwagę na to, że układ linij 
naskórka na końoaoh paloów jast n każdego czło
wieka inny, że przeto dokładny odcisk może ałn- 
żyć jako pe vny środek rozpoznawczy dla stwier
dzenia identyozności osoby. W Azyi jednak i w 
Rosyi oddawna juś koriyatano z tej osobliwości 
ręki ludzkiej. Zwłaszcza w Azyi wschodniej odci
ski paloów mają zupełną wagę podpisu danej oso
by, a w dawnem cesarstwie Annamskiem testament 
naczelnika rodu tylko wtedy uważano za ważny, 
jeżeli oprócz podpisu był zaopatrzony także odci
skiem palca. Mężczyzna czynił ten odcisk palcem 
wskazującym lewej ręki, kobieta palcem ręki pra
wej. W Annamie istnieją do dziś dnia jeszcze zapeł
nię dokładne przepisy, określająoe, w jaki sposób 
należy wykonać odoisk palca dla nadania wagi do 
kumentowi. W Rosyi zwyczaj nmieazcsania oaarne- 
go odoisku palca pod pisanymi okładami był sie- 
roko między Indem rozpowszechniony. Kto umiał 
pisać, umieszczał obok swego nazwiska słowa: „Dla 
stwierdzenia tego, oo powyżej napisano, położyłem 
tntaj rękę"; jeżeli zaś był analfabetą, dodatek ten 
dopisywał świadek.

W ostatnich lataoh obserwacya tych linij 
końoa palca znajduje coraz szersze zastosowanie 
także w kulturalnych społeczeństwach. Przede- 
wszystkiem gra ona bardzo ważną rolę w meto
dzie Bertillona stwierdzania identyczności osób. 
Niedawno wprowadziły ją też niektóre państwa 
amerykańskie w zastosowaniu do paszportów. I tak 
np. w paszportach brazylijskich inajdqjesię osobna 
rnbryka, w której właściciel paszportu, nczerniwa/y 
palce farbą drukarską, odciska ioh znaki.

Jaką oanę ma drzewo owooowe ?  Pod
czas bndowy jednej z linii kolejowych w prowin- 
cyi nadreńskiej musiano wywłaszczyć kawałek zie
mi, na którym rosło 6 starych (Srzew owocowych. 
Zarząd nowobudującej się drogi kolejowej ofiaro
wał za te drzewa 2,800 marek tytułem odszkodo
wania, jednakże właściciel gruntu żądał 4.800 ma
rek przyczem udowodnił notatkami swemi, oraz 
świadkami, ie dochód z tych 6 drzew wynosił 
właśnie kwotę, równającą się procentowi od żą
danej samy odszkodowania. Proces wypadł po
myślnie dla właśoioiela grantu i drzew owo
cowych.

Temperatura dnia 12 kwietnia o godz. 7mej 
rano wynosiła w Galicyi zachodniej —j-13, we Lwo
wie —|—8, w Tarnopolu —(-8, w Czerniowcach -j- 8, 
w Wiedniu -j~9, w Saloburgu -flO , w Gracu -j-7, 
w Pradze -j-7, w Tryeśoie -f-12, w Abbazyi —{—12, 
w Raguzie —j-12, w Budapeszcie -J—11, w Berli
nie -j-16, w Hamburgu -j-11, w Monachium -j- 10, 
w Zurychu -j-7, w Genewie -{-9, w Lugano -J- 9, 
w Anglii -flO , w Paryżu -j-18, w Biarritz -J- 11, 
w Nizzy -{- 18, w północnych Włoszech -{-10, 
we Florencyi-fll, w Rzymie -{- 11, w Neapolu 
- f i 2, w Palermo - f  18, w Madrycie -f6 , w Sztok
holmie +  2, w Petersburgu - f  l ,  w Wilnie - f 8, 
w Warszawie - f  9, w Moskwie — 2, w Kijowie

w Odessie —j—7, w Serajewie —8, w Belgra
dzie - f  12, w Bukareszcie -j-18, w Sofii + 8 , w Kon
stantynopolu - f  16, w Atenach - f l6 .  (Temperatura 
według Celsiueza). ,

Zmarli W Paryżu M. z Gałęzowskioh Nazar- 
Aga, żona pierwszego sekretarza poselstwa perskie
go w Paryżu, dr. Nazar-Aga, a córka sławnego 
okulisty dr. Ksawerego Gałęzowskiego, w 82 roku 
życia.

Sł'»ti powietrza. T. o g 7. rano - f  14 R. w poi. 
- f  18 11. w cieniu, +  80 na ałońou. Bar. 767. 
Spada. Prześliczna pogoda.

Dzisiejsze iony.
Mąt- Mogłabyś mi, moja koohana, prsyszyć 

raz ten guzik do kamizelki I
Żona (słuchaczka kursów akademickich, ko

bieta o wyższej inteligeneyi). Ależ i owszem, tylko 
na ozem, skoro nie mam maszyny do szycia?!

W kawiarni.
— Wiedz pan, że ieżeli kto ma bezczelność wy

syłać listy anonimowe, to powinien mieć choć tyle 
odwagi, żeby je podpisywać 1

Myśli.
Głupioh ludzi najwięcej jest wśród mądrych.
Niejednemu nieszozęśniarzowi całe życie mija 

na kuoiu dla samego siebie kajdan i na narzekw 
niu, ie je nosi.

Niedostatek jest próbą uozoiwości.
Dziś brak przekonań nazywa się toleranoyą.
Kto w młodości knpnje rzeczy niepotrzebne, 

ten na starość potrzebne sprzedaje.

tek „Dożywocie* Fredry. W  sobotę „Pojedynek*
popołudniu „Birbant" 

,Belesław Śmiały" Wy-
Lavedan‘a. W niedzielę 
Oskara Wilde, wieozorem 
spiańskiego.

Colossaum Hermanów. Od 16go kwietnia : 
Najwspanialszy program w tym sezonie 1 Henry 
and Nanny Triton, ludzie iyjąoy pod wodą. — 
Elsa Malta, fenomen wokalny. — Katastrofa w ko
palni w Courriśres, oryginalne zdjęoie 11 pierwszo
rzędnych gwiazd.

(Z). Z

e & o n o m i e z n a .
Wiedeń 16 kwietnia. 

Paryża donoszą, żs w sprawie no-

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego Dziś : po

południu „Wesele," wieozorem „Kopciuszek". — 
We środę „Opowieści Hoffmana. We czwartek 
Kopciuszek. W piątek „Panna praozka," operetka 
w 8 aktach Buchbindera (przekład Kitsohmana), 
muzyka Rudolfa Rai mana.

Repertuar teatru krakowskiego. We oawar

wej poiyozki rosyjskiej przyszło juś do ostate
cznego porozumienia. Na usilne nalegania peł- 
nomocnika rządu petersburskiego p. Kokowce- 
wa adeoydował się syndykat bankierski pod
wyższyć jeszoze raz ogólną sumę poiyozki tak, 
że a projektowanych poozątkowo 1.600 milio
nów zrobiło się 2 260 milionów franków. P.Ko- 
kowoew złożył jednak zapewnienie, śe otrzy
mawszy te pieniądze, Bosya da już sobie radę 
przynajmniej przez dwa lata i nie będzie ape
lowała ponownie do targów pieniężnyoh.

Z ogólnej snmy 2.260 milionów franków 
obejmują banki 2.000 milionów zaraz po kor 
sie stałym, a na 1.260 milionów zastrzegają 
sobie prawo opoyi w późniejszym terminie. 
Pożyczka jest pięoioprooentowa i umarzalna w 
oiągn lat ozterdziestu. Knrs subskrypcyjny 
oznaozono na 88 za 100. Subskrypoya odbędzie 
się 26 kwietnia. ' 1

Bepartyoyą pomiędry państwa, biorąoe 
udział w  sfinansowaniu pożyczki, przeprowa
dzono, jak następuje: Franoya obejmuje 1.200 
milionów franków, Anglia 880, Austrya 166, 
Bosya 600, a Holandya 65 milionów franków.

Jak donoszą z Paryża, dyrektorowie ban
ków wiedeńskioh pp. Blnm i Tanssig, którzy 
brah udział w rokowaniach o sfinansowanie 
poiyozki rosyjskiej, złożyli wizytę p. Kokow- 
oewowi i zapytali go, ozy przemysł anstryaoki 
może liozyó na to, iż przy obstalnnkach pań
stwowych k Bosyi będzie odpowiednio nwzglę- 
dniany, a p. Kokowoew zapewnił, ie fabryki 
austryaokie mogą spodziewać się znaoznyoh 
zamówień z Bosyi, bo rząd rosyjski będzie da
wał przemysłowi anstryaokiemu preferenoyę 
na równi z przemysłem francuskim. ,

W  ostatnioh dniaeh kwietnia wypnszozo- 
ne zostaną na targ nowe akoye kredytowe, 
gdyż, jak wiadomo, ostatnie walne zgromadze
nie akoyonarynszy anstr. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu, uchwaliło podwyższyć 
kapitał akcyjny przez emisyę 62.500 no wy oh 
akcyi wartośoi minimalnej po 820 koron. Dzi
siejsza wartość kursowa Akcyi kredytowej wy
nosi 690 koron, starzy akoyonarynsze jednak 
będą mogli je nabywać po oenie w 60 do 70 
koron taniej, a mianowicie po 620 do 780. 
Właśoioiel pięoiu staryoh akoyi ma prawo do 
nabyoia jednej nowej.

Bank rolniczy we Lwowla. (Dziś notujemy 
za 60 kg. loco Lwów. Waluta koronowa). Pszenica 
gotowa od 8'16 do 8‘80, śyto gotowe od 6-70 do 
5'90, owies obroomy gotowy od 6‘90 do 7 20, 
jęczmień pastewny od 6‘20 do 6'50, jęczmień bro
warniany od 6‘76 do 7'20, rzepak od 1800 do 
18 25, groch pastewny od 6'76 do 7‘26, groch do 
gotowania od 8‘60 dc 10*00, wyka od 8-50 do 9-00, 
bobik od 6*40 do 6-70, koniczyna ozerwonaodiO-— 
do 66'—, koniczyna biała od 40-— do 66*—, ko
niczyna szwedzka od 76-— do 9 0 — , tymotka od 
22 00 do 26 00.

Spirytus partia* Tarnopol gotowy od 88 00 do 
88*25, ekskontyngentowany od 18'00 do 18-26.

Usposobienie niezmienione. Z powodu świąt 
ruch nader ograniczony.

§ Z kolei. Według obwieszczenia ogłoszonego 
w Gamecie Lwowtkiej rozpisuj# Dyrekoya kolei 
państwowych we Lwowie ofertę na wykonanie 
dwóch budynków, a mianowioie budynku na ja
dalnię i kąpiele natryskowe dla robotników war- 
sstatowych, oraz budynku administracyjnego dla 
zarządu warsztatowego w obrębie dworca kolei we 
Lwowie. Kcezta wykonania obydwóch bndynków 
obliczono na kwotę 78.058 koron. Dyrekoya kolei 
państwowych przyjmować będzie oferty dotyeząee j 
najdalej do godziny 12 w połudzie, dnia 28-ego 
kwietnia 1906.

Postanowienia do wnoszenia ofert i podrę
czniki budowy mogą być przejrzane w Dyrekoyi 
kolei państwowych we Lwowie w oddziale kon- 
serwaoyi i budowy kolei EH piętro.

mBGMMKPRZBGUDir.
(Depesme porannej

Wiadeń. Cesarz przyjął o godzinie l z  po
łudnia prezydanfca ministrów Wekerlego na o- 
sobnej audyenoyi. "Wekerle udał się następnie 
do ministra spraw zagraniaznyoh hr- Gołu 
ohowskiego, a którym konferował dłuższy ozas.

(Depesme popołudniowe).
Pary i. "Wczoraj spalił się kościół w Le 

Bourget pod Paryżem. Polioya jest przekonana, 
że pożar był dziełem aamaohu anarchistyczne
go. Wielka oiąśó kośoioła uległa zniszczeniu.

Marsylia. W pobliżu m. Aubagne zderzył 
się pooiąg ekspresowy z towarowym. ; Kon
duktor zginął na miejsoa, wieln podróśnyoh 
jest rannych. „

Kraków. W sobotę wieczorem odebrał so
bie życie wystrzałem z rewolwern Alfred Ża- 
boklioki z Króleztwa Polskiego, złuohaoz 2 ro 
kn filozofii.

W  Czatkowioach pod Krzezeowioami wy- 
buohł pożar i zniszczył trzy morgi lasn. Las 
ten należy do Zgromadzenia PP. Norbertanek 
na Zwierzyńon.

Ateny. Przybyła tu angielska para kró
lewska.

Tokio. Według wiadomości urzędowych, 
podozas ostatniego trzęsienia ziemi na wyspie 
Formozie zginęło 9 osób, a 68 zostało zranio- 
nyoh. 1.700 domów doznało uszkodzeń, z tyoh 
1.000 prawie zupełnie uległe zniszozenin.

Platygorsk (na Kaukazie). Ubiegłej nooy 
dal się tn słyszeć wielki huk podziemny.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZKOWRON.

Lwów — Plac Maryaoki
Prsyjeohali dnia 17 kwietnia. Hr. Miąeiyń- 

ski z Satyowa. A. Madeyscy ae Skolego. K. Niem- 
caynowsoy i pp. Spławsey z Przemyśla. Dr. Stokło- 
siński z Rawy. L. Chamcowie z Warszawy, Dr. 
Głowińscy z Drohobyezc.. Pp. Malirowsoy z Żółkwi 
C. Bachl z Medyolanu. K. Dienstl z Sambora. W 
Ostermayer z Bodenbaohn. K. ŁnkaBiewioz z Po
dłoża. 1 k|r. K. Ciepielowski z Kolbnszowy K. Miinl- 
nerowie r  Lorszozowa. Dr. A . Gałuszka ze L w o ttz .  
P. Cieński z Brzeżan.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryaoki. 

Pierwseoreędny hotel e komfortem urtądsony, pd- 
tneńska restauraeya s pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 17 kwietnia. F. Kudelscy 

a Łopatyna. J. Krzysztofowie* z Artasowa. J. Hia- 
bowieński z Doliny. Z, Styber z Zagórza. K. Ja
worska i M. Rosenbergowa z Wołynia. T. Małecki 
■ Koszlak. Z, Swaryczewski z Tarnopolu. J, We 
wiórski z Burszty ja. L. Doboszyński z Drohowy- 
ża. F. Werdermann ■ Toporowa. K. Wydra ze 
Stryja. K. Jaruzelski z Łowozan. B. Richter z Lo- 
denbachu. Z. Lityński z Budapesztu. G. Jakubo
wic! z Bukowiny. J. Kornhaber i J. Hołyński z 
Drohobyoza. R. A. Słcnecki z Tarnowa. H.Towar- 
nicki z Borysławia. B. Rndnicki z Królestwa Pol. 
B. Szajuowski z Rohatyna.
1 — — g M i — — —

lii i  d  e  s  ł  »  »  e .
sieryaa t *  ai* pooucdai doEsdakoyi, aie bierzw te i on t 

ta  nią na siebie ładnej odpowiedzialności.

ito a rd m ip f

\< U t&
J ś k ó r ę  .j,

_ i cJelikafcnę.
Wszpdziedc nabycia.

J
Rok założenia 1863.

t a l ó w j  i Kantor
pod firm ą:

AUGUST S C H E L L K N B K B G  & S T B
Lwów, Karola Ludwika 1

knpnje i aprzedaje wszelkie papiery w artościow e jak  li-  
•ty zastawne, ren ty państwowe, losy itp. oraz poleea

Losy na spłaty miesięczne
p q r  pod ja k  najdogodniejszym i warunkami - ^ |  

W ydaw nictw o gasety losowań „N adzieja” . —  Prenume 
rata rooznu Ł . 3 * 4 0  na p ow incyi E . 3  6 0 .

8udipeszt 17 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze
nica na kwieoień 16-66 —16*68, na maj 16 62— 
16*54, na październik 16-62—16*64; żyto na 
kwieoień 18*43—18-50, na październik 18*62— 
18*54; owies na kwieoień 1686—16*88, na pa
ździernik 12*70—12*72; knknrndza na maj 
1906 r. 13*88—18*40, na lipiec 13 62—13 64 
Rzepak na sierpień 0000—00*00 — Oferty na 
pszenicę: mierne. — Ohęó kupa: słaba. — 
Usposobienie: spokojne. — Pogoda : piękna.

: Giełda południowa (godzina 12 minat 80). 
Wiedeń 17 kwietnia.

Marki 117-42, renta majowa 99.80- węgiersku 
rr-te koronowa 06-86, skeye: anstr. zakł. kredyt. 
690 60, węg. zakł. kred. 821 60, anglobankn 820.00, 
union banku 659-00, bankvereinu 662 00, landerbankc 
441 60, kolei państw. 689-00, lombardy 127 60, akcys 
kolei Elbethal 460 00, fabryki broni 601 00, tyto
niowe 000-00, alpiny 674 76, Rima Muranyi 576 00, 
próg. Ton. żel. 269900, losy tureckie 152 50, rnbl* 
252 75. Usposobienie; silne.

L w ó w  17 kwietnia. (Z  utby bandlowsi). 
O biicseuis w waiue-.e koronow ej.
A k c y e  *»• jsfctik?: EcóeJ gal. Karola Ladw ika

<00 K oron — do 
po 400 kor S82,-

—,— Koloj Lw ow skt-C rerE .-Js.f'* 
do S88—. Benku hipotecznego pt 

i  ŚOO s ir. 669.W  4c 278 90. Akoys garbarni w B teszow is 
po 400 kor. —■— dc — ’— Tow. bodowy wog-ocew 
w Sanotr po 500 koron — 80) B r . u i i .  d.!» handlu 
i  przem ysłu po 400 t .  do 196'— .

Listy z a s ta w n e  »» 100 K  Banka b ipo t. gai j a 
6 proc, los. w 50 la t. * 10 proc. prom. 14150 do 000,90. 
4 1 pó l proc. los w 50 la t  100.50 do 101-8 ), 4 , .• oc. ica
w 80 la t 98'60 do 99-20 BzDku kra j. i  i  pć l pree l-.« w 
61 la t 101.80 do 102.00. Banku k r r j.  4 proc:, les w 57 i* -  
9880 do 99.60, Tow. krbd. Or.1. ziemskie 4 proo. ( I  eww 
■ya) 99.70 do 00-00, ł  proc. los w 41 i  pó l la iaoh 69-60 
do 00.00 4 proc. los w 66 la t 98 9 :  do 99-60.

O blłgi sa 100 B. Gai. fund. propinucyjnego 4 pro 
99.60— 100 20 Bukowińskiego fund. prop. 5 proc. I0 i.8 0  
do— . K o m u . Banku k ra j. 4 i  pó l proc. (Siej em isyi) 
101.20— 101.90. Kom un. Banku k ra j. (4  j  em.) 99.00 do 
99.70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4  pr< oentowr 
po 200 koron 98.80 do 99.60. P e ty  oski k ra j » r< hu 1818 
4*/, proc, — .— do —.— . i  proo. s 189B r. 99.10 9C.8 » 
m iasta Lwowa 4 proo. . po 200 ko;o?' 97,7 do 9t.<0
' /w *  P° 20P koren 100.00 4o 101.81.

HOTEL GEOFtQE’A.
Przyjechali dnit. 17 kwietnia. Hr. J. Stadni

cki i L. Babiński ■ Warszawy. G. Kulikowski z 
Królestwa. J. Dobija, O Kimelman i E. Steinhard 
z Tarnopola. A. Wierzejski i R. Starzswski ■ Kra- 
ko a. L. Pollasoh i H. Wach z Czerniowieo. S. 
Modzelewski z Podola. A. Benis i  Wiednia. B. 
Potocki s Sambora. T. Paula i A. Fleming z Bo
rysławia.

Ruch poolągów kolejowych-
w ainy od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej

skiego.

Przychodzą de Lwowa :
Z K rzkow s: 8 .3 1 * , 1 -3 0 , 8 .4 0 * .  6.00, 8.60, 6.25 9.601 
Z  B ie n o w a : 10.36.
Z Pedwołoosyzk (na dworzec g łów ny): 8 . 3 0 ,  7.20, 11.56. 

5.80,10.90*; nz Podzamcze: 8 .1 5 , 7.00, 11.B4, 5.J6. 
10 021*

Z  Ozemiowiec 1 2 .8 0 * .  1 4 0 ,  6.10, 6.45, 9.19”
Z K o łom y i: 10.06 
Z Stanisławowe 8,06,
Z Baw y i  Bok_' 7.60 
Z Jaworowa: 8,18, 4.82.
Z  Sambora: 8.16, 1.50, 9.20>-.
Z Ławeosnego 7-29, 11-45, 10-50*.
Z  T uoh li 8-46 
Z  Bełżca 6*00

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Krakowa: 1 8 -4 5 * ,  8 . 8 5 ,  8 . 5 0 , 4.15*, 8.66, 11 .00*
Do Rsessowa: 4.10.
Do Podwołoczysk z dw. g ł ó w 8 . 0 0 ,  8.80,1055, 9.00* 

11.06*;«  Podzamoza : 2 .1 3 , 6.48, 11.16,9.29*, 1.24* 
Do Ozerniowiec: 2 -0 1 * , 2  4 0 ,  6-16, 9.20, 10.40*.
Do S try ja : 11.10*.
Do Baw y i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.66 , 6.68.
DO Sambor* • 9.00, 4.20 10.65*
Do K o łom yi i  Żydaczow*: 6.50.
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.06*
Do Lawooscego 7.80, 2.65, U.26 ,
Do Bełżca 11.10.

( Im a g a *  Pociągi pośpieszne drukowane są liieraas: 
ttsstem i; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Por» 
noons liosy gods. 6 wieozór do 6 m in. *>9 ranc.



FSeSOLĄD ■ dnia 15 Kwiatai* 1906.

w a s s s r r ?

C. k. uprzyw. galicyjski m akcyjny Bank hipoteczny
w e  L w o w i e

F ilie : w Krakowie, w Czerni owcach, w Tarnopolu. Ekspozytury: w Stanisławowie, w Podwołoczyskach, w Nowosielicj7.

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

Ubezpieczanie losówZlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich

informacyj co do pewnej i korzystnej

l i o U a e j l

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia

prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów
i innych papierów podlegających losowaniu.

przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
P R Z Y J M U J E  W K Ł A D K I

i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela 

na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzone na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe (Safe Deposits).
Za dopłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bez* 

piecznie a dyskretn ie  przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

t
Adam Mussil

Najlepsze
dostarcza

kierownik firm / Filip Haas i Synowi#, b. prein  k u y  chorych i dłu
goletni osłonek kupców i załodiieśy isndlowej 

po długich a oiążkioh cierpieniach opatrzony św. Sakramentami, 
amarł dnia 17 kwietnia 1108 r. prześywzzy lat 64.

Obrzęd pogrzebowy odbądii# sią we eewartek dnia IB. kwie
tnia b. r. o godainie 4-tej po południu a domu żałoby pray ulicy 
Lindego 1. 8. na cmentara Łyczakowski, na który to w amutku po
grążona łona i rodzinn aapraaaa przyjaoiół, kolegów, znajomych i 
pobożnych chrzęści-n.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1*0*.
„OONOOBDIA* A Kurkowaki, Lwów, ul. Sobieekiego 1. 10.

Dachówki Owufelcowe
niżej cen fabrycznych "° kai<,eUTyl k#,e

wyłącznie HENRYK|EBER
Lwów, plac Smolki I

•  D ra k a a  e ^ e e z e e l a

DejeiSaiCS Hotel Bristol 1 p. T eatr  rozm aitości
Wystąp najlepaayck ait artyatyoanyob.

Codziennie S 5  nowe tenzacyjne komedye.

i
N a u c z y c ie lk i ,  bony, panny ałułąea,

klucanioe, i*rząd«o«yni», oficjalistów 
ałułbą waielką poleca Biuro Miemozy- 
nowakiej Lwów, Bynak la a.

Ogrodnicze noże
do łcoiepienie, nośyce, piłki, acoeotki 
druoiaoe poleca F r . C h ia d a k  magazy
wyrobów ialasnyab, metalewyoh Lwów, 

• Byaek 46.

Małżeństwo

Zam ów ienia  

z p t  o w lin o y  I 

załatw ia  się  

odwrotnie.
TąROWA HBWfl CZEKpmcąRDW i HEWTWW 

w *  lyrow iiU w  W ślodzltidG (hoóyojĄ ,
* -i-

Saletrę chilijską
Nawozy specyalne

pod kartofle 
pod buraki

34-letnia boadaietna wdowa katolieika, 
mająca 130.000 kc on posagu i posia
dłość 830 morgową, która pr*ynr ii 6.000 
koron rocanej dzieriawy wyaałaby aa 
mąt aa oficera, właśoiciela dóbr, ursą. 
duika lub wiąkeaego przemysłowca. Zgło 
•zenia nieanonimowe w niemieokim iąay. 
ku pod ,O e i t e r r ( l c h e r l n a Abbzzłz 

Poeta restante.
Baeoa traktuje eią eeryo. Dyakreoya 

pewniena.

L eg ity m a cy e
staropolskiego n l n c h e c t i

ttoiciwie praaprowadza, podania o 
godności dworek u* prsygotowuje. 
dokumenty roiLtóJWi* odszukuje o 

soba godna zaufania. 
Adres: , S? Sz N. 184 

poste rect. Kraków.

W ielk a niespodzianka I
oetatnia epoaobnośó 

6 0 0  sztuk tylk o  złr. 1 0 0  
Wspaniały, 86 gods. idący aegarek Am 
ker w ras a łańouszkiem, dokładnie idący, 
a fl-letnią gwaranoyą, modna jedwabna 
krawatka mąaka, B chnztezski, pierścień 
mąeki a imit. kamieniem, cygarniczka a 
bursztynem, soyaeryk, elegaaoka broeaka 
damaka (nowość) wspaniała, lusterko, to
aletka, portmonetka skórzane, para spi
nek do manaaetów, 8 spinki do przoda 
8 prisdsaioty aapewna, wielka prayjtm 
sośó dla atarych i młodych, album a o- 
braskami, niklewy ołówek — 90 walnyeh 
praedmiotów do koreepondeneyi ł jeisese 
400 satnk praedmiotów w domu aiezbą- 
dnyek. Waiystko caaam wras ■ zegar- 
kiem, który sam tyle wart, kontuje zł 
190 . Wytyika aa aalieaką lub popne- 
dniam nadesłsniem aalałytołoi A . Q e lb  
Kraków, Schweiaer Ukren Izport 40/ 10. 
Prsy odbiorą# 9 garniturów dodaje sią 

grat a sagialską brzytwą.

Pożyczki
załatwia aa kondyktem i bca kondyktu 
dla P. T. uraądników, oficerów w ogól- 
ności, profesorów, wielebnego duchowień
stwa, nauoayoieli, notaryuaay, lekarzy 

adwokatów i aptekarzy
Reprezentacji „Beamtes Tereim“

we Lwowie, ui. Kopernika I- 7.

Krzewy ozdobne
drzewa szpilkowe, ogrodowe, 
róże eto., sadzonki szparagowe,

poleca
najlapuych odmianach i piąknych o- 

kasach po cenach prsystąpnyeh

SiU łta Jul. Ir. Bm iciiejc
w Podhorcach obok Stryja.

Cenniki na łądanie. Za nadosłaniem pray 
aamówicniu tego ogłoszenia otrzyma ku 

pojący opust stosowny.

W
P e n sto n

w i l l i  M a r y l a

Kredyt osobisty
dla urządników, oficerów, nauosyoieli, 
itd. Samoistne koneoroya eszoządnościo- 
wo-pośyoskowe Stowarayssenib urządni
ków udzielają poi jak najdogodniejszymi 
warunkami takło na długoterminowo 
spłaty pożyoaek osobistych. Adresy kon- 
soroyj podaje bezpłatnie Z e n tr a lle l-  

lung  d e *  B e a m te n -V e r e ln e n , 
Wien, I., Wipplingcretraeea 26.

Jaremuze
Wygodnie urządzone pokoje a weranda
mi do słońca a osłodsienrem utrzyma
niem, na iądanie a pościelą Kuchnia wy
borowa aastoaowana do poleoeń lekarza 
J a r e m o z e  — Bobrowska, albo Lwów, 

Słowackiego 6. T s b iń s k a .

Pierścionki
Obrąeaki ślubne, szpilki bukietowe, wszel

kie wyroby złote i erebrne poleca

F r a s c i i z e t  K t a ś i i m !
P lae  H atiekl 4 .

Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperaeye.
a '

'R  »-»S &
*  F

*-§ - >>.3 M

N
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_ 9
■2 *01 *oo te

ca ' eo

eraa wwelkie

supepfosfaty, mączki kostne i tuźlo  
Thomasa

poleoa i dostaroea najtaniej

Bank Rolniczy
we Lwowie.

Pierścionki 
aarącaynowe obrąeaki 

sspilki ślubne, erobro stołowe 
(TJraądownie eeohoware) 

kompletne wyprawy w kaset
kach, oraa wszelkie biśuterye 

poleoa Jan  J a rz y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

łuropejski.
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Pod wiosenne
jest

z a s ie w y

Ulączka żużlowa Thomasa
Znak gwiazda

nallnpszym i na|taA*zyai nawozem fosforowym 
Zastoaowana na wiosną pod reśliny: kło
sowe, okopowa, pastewne, larzyny
i na wilgotne Ią M .  przynoś, najwyśsae 

plony.
Bsosnośi c* powyśssy znak ochronny, plombę! oznaoz*' 

nie zawartotol
Przestrzega sią prsad aakupnem beawartośoiowego towaru, asoaegól' 

nie anaoionego na workach
w płynie

Doskonale odtłussoea i od
każa skórą, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wzmacnia ich porost. Do 
nabycia w zasobniej
szych aptekach, drogue- 
ryaoh i składach perfom. 
Główna składy : — we 
Lwowie Hay, Mikoiaseh; i 

w Krakowie: Beim.

tą fałszywą m arką

„ J F a h r y k i  F e ą f a t ó w  T h o m a s a * *
w Berlinie. .

Cenniki broszurki i ponezenia udziela darmo i opłatnie.

Józef Karrach, Lwów
Jagiellońska 22.
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60 koni 
120 krów 

80 jałówek 
60 byczków 

na s p rz e d a ż  k a żd e j chwili 
Llcytacya z wolne) pęki 

24-go kwietnia

Z a r z ą d  d ó b r  S w i t a r z o w
St. i  p . Sokal

Maszyny do szyoia i haftu
rola

od M lat znany P. T. Publiaaności

m a s z y n
amehaniks. i apecyaliaty

Lwów, —  Hotel Qeorge*a.
Nauk: aayoia — haftu udziela firma bezpłatnie — agen 

tów nie wysyła. — denniki darmo i opłatnie.

Na myszy polne
Trucizny na m yszy polne
Gatki fosforowe
Owies atrychninowy, obłuskany,
Kookol trujący tylko mysay, nie sako- 

dliwy, dla innych zwierząt, 
Pszonioa stryohninowa 1
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Newy Zakład art. etograflozny i piarwazorzedny kraje wy Zakład dla 9*'
G U S T A W  S Z A J N A

w l ^ '

wyrabia

Lwowska fabr. chemicz. „Tlen"
Pr* 5 zamówienia należy dołączył pozwo

lenie władzy polityce.

firmy:---------------------------------
p o d  k ie r o w n ic t w e m  f o t o g r a f a  B E B G T B A B S *

we Lwowie, ul. Trzeciego M a|a  I. 10 ^
ohcąo każdego zaohąoii do oząztzzcgo fotografowania sią zniżyl'*tDJ 

za 6 sztuk wizytowyoh . . .  1 złr. 30i  złr. 60 oj-za 6 sztuk oeeeotyjnyeh . 
za 6 sztuk gabinetowych . | złr. 90 ot; .^ jł*

Bpeoyalne ceny dla zdjął dsiaei i grap. — Za bardzo piąkaa ■ 
grafie Zakład daje gwaranoyą.

Itad&Ktor firjpotnadautiay N&m NfSW  H l s ł o W f k i . Papaar t  f a b r y k i  B ra c i F ia lk o a ra k ie b . 7, drnktMui &


